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Nr. 22 (1030) SOBOTA, DNIA 16 MARCA 1935 ROKU. ROK XV 


Wallis Myers wróży zwyciestwo Polśte 


Rozmowa ze słynnym angielskim znawcą tenisu 


dzie. Perry. Za nim powinien być |1ii. Mam dużo zaufania do siły Craw 
Miss Noel zaprosiła mnie do |Crawford, a dalej Austin i Cramm. | forda. 
swego auta. Po drodze mamy za-|  — Czy pan nie przewiduje moż-| Za chwilę rzucam nagłe, krótkie 
brać jeszcze jednego pasażera — |liwości dostania się do pierwszej pytanie: — Kto wygra, Polska czy 
będzie nim Walis-Myers. Myers— | dziesiątki Palmieriego. Przecież o- Południowa Afryka? i 
sławny publicysta i twórca list naj- | Statnio pobił on Austina i Cramma? | Myers nie jest bynajmniej zasko- 
lepszych tenisistów świata — cie-| — Wykluczone. Te zwycięstwa | czony i bez najmniejszego wahania 
szy się tu specjalnem poważaniem. |nie mają żadnego znaczenia. Nie odpowiada: 
Po królu Gustawie jest oa pierw- Wierzę, aby Włoch był w stanie| — Poland! Nie rozumiem, dlacze- 
szą osobą na tutejszych turniejach. powtórzyć swe sukcesy w pełni se- |go wy się boicie Afrykańczyków, 
Gawędz'my z Myersem na temat | Z0nu. ; przecież wasi gracze są dużo lep- 
białego sportu. Mimo dość chao-j — A kto, zdaniem pana, wygra W | sj, Gre Tłoczyńskiezo zmam dotze: 
tycznej rozmowy wyłowiłem kilka, tym roku Puhar Davisa? , |i bardzo ją cenię. Hebda jest też lep 
ciekawych” odpowiedzi. | — Liczę się poważnie z meżli-| szy od Afrykańczyków. Tarłow- 
— Czy w tej chwili ma pan już | WOŚcia podróży puharu do Austra-|! skjęgo widziałem po raz pierwszy 
jakąś koncepcję odnośnie najbliż= | a na Riwierze. Zdradza on wielki za- 
szej swej listy? | „Konferencja AA E da PBL i bojowość, może z niego wy- 
. I h A K EHAE 
x Tak, na podstawie długolet- | pułk, dypl. Ulrycha (ZPZS), pułk. dypl. ATE eaae l tań 
niego doświadczenia, przewiduję, | Kikńskiego. (PUWF) i pułk. dypl. Gla- S się jeszcze tyle pytan, a 


że pierwszą rakietą w roku 1935 bę |bisza (P. K. Ol.) odbędzie się wresz- | U Miss Noel jak na złość pędzi na 
|cie w piątek dn. 15-go b. m. Teuna-! łamanie karku, Już jesteśmy przed | 


„tem będą sprawy związane z wprowa- ; klubem. Myers śpieszy się na kort, 
dzeniem w czyn reformy organizacji, ZA chwiłę gra z Noel mixta z wy- 


| życia sportowego w Polsce. zapowie- | równaniem. LEWY PROSTY WY RABIA DYSTANS, A PRAWA CZEKA NA OKAZJĘ 
dzianej od kilku m esięcy. K. Gryżewski. | Jeden z momentów metodycznego ataku Schinelinga, który zmiażdżył Hamasa. 


_Serwus, panie Otto! 


Monte Carlo, w marcu. 


Kurt Otto, nowy trener pilkarzy pol dania sią stoi to, Że nie zna on piłkar- «exalsk na szybki, celny strzał i takty- | piłkarstwa niemieckiego. Na TEA 


skich jest już w Polsce. W środę stwa polskiego. Meczów nriędzypań- kę gry. | sku tem przetrwał dwa lata, poczem | 
|przyjechał przez Wrocław do Warsza|stwowych nie widział, gdy Warta wal, Rozumie też bardzo 'dobrze, że jego | znów wfócił na trenera Schalke 04. 

wy ipo odbyciu konferencji z zarzą-|czyła z Tennis Borussią: — jego klu- praca obliczona: jest na miesące. je-| W roku 1934 pracował w Dortmun- 
dem PZPN, udaje się ta swe nowejbem, gral tego samego dnia. w repre- Śli nie na lata, a opinia żądać będzie dzie i Essen, trenując dwie czołowe dru 


zentacii Berlina. [rezultatów jeśli nie za tydzień, to zalżyny obu miast. 
Rozmawialiśmy z nm dość długo w| Mima to o piłkarstwe polskiem ma miesiąc. 

czasie odwiedzin naszej redakcji. Wra; opinię bardzo dobrą. Patrzy na nie | 

żenie ogólne z tego pierwszego kon-| bowiem przez pryzmat Schalke 04, | Kurt Otto liczy dziś 35 lat. Urodził 

taktu wynieślśmy bardzo korzystne. którego karjera mistrzowską jest w sję-w Essen i tam stawiał swe pierw- 

Niewielkiego wzrostu, budowy  zdra-| znacznej mierze jego zasługą. [sze kroki na boisku. (rywał począt- 


stanowisko na Śląsk. 


| dzającej Sh rż WDC "Otto mó- =: Aeg E zapiera, $i w wę kowo gdzie się dało, wylądował wresz.| proponuje Płd. Afryka 
wi żywo, inteligentnie i ze znaw-|s ak samo zresztą, jak wogóle cję w r. 1950-ym z wielkim sukcesem 
stwem. A co najważniejsze — pali się| w całych Niemczech Zachodnich, naj- w Arminia Bielefeld, gdzie grał do r'| mecz © puhar Davisa 


KARPIEL I SKUPIEŃ do roboty, docenia swe zadana i oce- |lepszvm elenientem piłkarskim, są gra‘ j9ż6-go, wybitnie przyczyniając się dol W sprawie meczu Pół. Afryka — 
dwaj młodzi małżonkowie: roz- 
mawiają przed startem 18-ki o 

mistrz. Podhala. 


nia korzyści, które przyniosą dla jego cze. w których żyłach płynie krew pol zdobycia przez ten klub mistrzostwa Polska o puhar Davisa nadeszia odpo- 
dalszej karjery trenerskiej dobre rezul | Ska. o | okręku. |wiedź od przedstawiciela Poł. Afryki 
[aty pracy w Polsce. Otto byłby nemal skłonny wyciąg-, potem Otto zawędrował do Berlina z Londynu. Tak, jak to przypuszczaliś i 
Na przeszkodzie do bliższego doga|nąć z tego entuzjastyczne wnioski, I reprezentował"barwy Tennis Borussi. my, Poł. Afryka nie upierała: się przy MURACH (NIEMCY) 
zwłaszcza, że po ostatnich meczach Ph. Był to okres jego najświetniejszej tor- PTOPOnowanym terminie. wniknęła z „ył BAM TJ. 
karzy polskich w Niemczech, mają oni! my. Grał na środku ataku, często jed- cała dobrą wola w trudności: Polski i faworyt: turnieju , Sokola (Poz- 
Er bardzo dobrą op mię. RA nak wędrował na pozycje łącznika bez ZaProponowała na rozegranie meczu nań) w wadze półśredniej, gdzie 
EAA VAR a = 4 AHA ts różnicy, czy to prawego czy lewego. termin 17, 18 i 19 maja, W liście za- spofka się z Misiurewiczem, Ta- 
tyzm. któ d dai i cs 2 Okres berliński spędził Otto na pil- znacza przedstawiciel Afryki, że praw borkiem i pokonanym niedawno 
vzm, który wydaje mu Się — WnO* | nych studjach w Hoclischule für szyi |ie ehea Polacy, tak jak i Afryka- > 


NE z Ą $ x n zj V0 

sza oa toaa pos błędu? Pocg? | besübungen, gdzie przez dwa lata uczył | "ie: chcą wziąć udział <w.: mistrzo-| Hrubeszem (Czechosł.) 
Móże aao odirije e PE a swoich kolegów tajników piłki nożnej. puan RAL i że prawdopodobnie 

A $ ; ina (Francuzi zgodzi sunięci "h 3 
zalety przy bliższem zetknięciu się z Na rok przed opuszczenieni Berlina, nłerwsz dh ier hal wa Bar hala. Polski Komitet Olimpijski zawiado- 
dara i a więc w r. 1928-ym jako trener ama- ych: gier, na orek śl maja. „4 ih PAOS] 

naszymi graczami, A sał letnisckt W każdym razie w r. ub. w analogicz uł Już komiet orgalzacylny 
My raczej staramy się przygotować | 1! trenowal on niemieckich graczy Z | nym wypadku ze Szwajcarią Francu- Q MPiady. że przewiduje wyslanie do 
go do cerni. które będą czekały go | PKTEKU nadreńskiego, wchodzących w | z; poszli. na_to ustępstwo i Berlina 75- polskich sportowców, a 
Iina drodze codziennej pracy. Mówi- ; Skład reprezentaciji olimpijskiej. Niejed yas ~ mianowicie: drużyny piłki nożnej, dru 
| my mu więc o kardynalnych wadach | tokrotnie broniło barw. Berlina w me-| Uzgodnienie terminu i warunków żvn gier sportowych. 8 lekkoatletów. 
|piłkarzy polskich, fch niechęci do ra- czach międzymiastowych, jak np. prze pk NASYP JE Parc AD dzia” g bokserów, IQ wioślarzy. 8-szermie- 
cionalnego treningu, o zupełnie my1- j CIW Medjolanowi, Monachium, Lipsko- Ai 15 manna którenikPolsk zs rzy i 10-ciu jeźdźców. Pozatem nar- 
4 czy Wrocławowi i t. p. i : rem Folskę re-i cjarze į ew. hokeiści wezimą udział w 


inych pojęciach o szybkości. y ) r h X iG: 
I tu z radością stwierdzamy, że pod, Za jego czasów Tennis. Borussia by oo CE będzie ktoś. z ` polskiej igrzyskach zimowych na tetenie_ Gar- 


| [m ZZIEZEŚLEJzie: Oto "doskbnA. ła jednym z najlepszym zespołów Śro z S misch. 
tvm — dzięki jego przygotowaniu w | KOWo-europejskich. `M. in. pokonała, Jak wiadomo w Paryżu będzie dy- Tak wyglądaj 'iedzi di 
KURT OTTO W BARWACH TENNIS BORUSSIA |. |berińskiei Hochschule — i surowym| wówczas Slavie praską 4:1: Z tero toj Soma zało anach, Kwe | y rosata z tem, 60 prezes P. K OL pik 
s ğ EE JARE i- nauczycielem. zu umieszczamy obok zdjęcie u-, StYŁ m. in. I kiosów. „la, 0: Rój WIE 2 i 
przedziera się przez obronę Slavii (Praga), pokonanej w Berli Bieg uważa bowiem p; Otto za naj-| wiecznialące obecnegu trenera polskich! pierwszej grupy — 12 głosów — nale-| Glabisz; powiedział w rozmowie z red. 


ue zę: 5 ważniejszy bodaj element treningu pił | £raczy w pełnej akcji. żą Ameryka, Australia, Niemcy, Fran: | działu sportowego Dobrego, Wieczotu 
karza; bieg i szybkość. Brawo! W roku: 1929-ym Otto zostaje zaan- , Ga i Anglia, M grupa (9 glosów) — to mf Erdmanem, Jak morta, wo dub 
| P. Otto hołduje, rzecz jasna. nowo- | £ażowany na trenera Schalke.04. Bawi ochy, Kanada, Nowa Żelandja oraz RE zma tac Ju A AZ a.po 
czesnemu futbolowi, docenia więc zna | tam zaledwie jeden sezon, bowiem wnet | £ °l. Afryka, Japonia i Czechosłowa: ków wór ARP IGRA Kati - 
| czenie techniki i kombinacji, ale zna| potem mianowany zostaje trenerem | 04: Polska jest w trzeciej grupie, któ a w, które uważają się za pokrzyw- 
też niebezpieczeństwo hyperkombina- | związkowym okręgu zachodnio-niemiec | "4 ma 7 głosów. LUDEN h 
cji. Pozatem kładzie on odpowiedni | kiego, a więc najsilniejszego ośrodka| -Culley Hines definitywnie przyjeż-| Historia się powtarza. Przed każdą 
, dżają do Polski na początku maja. Bę! Olimniadą zjawiają się kandydaci, m.e 
7 dą oni prawdopodobnie startowali na maiący żadnych szans do zajęcia 
mistrzostwach Warszawy, albo też ro punktowanych miejsc i dowodzą, że po 
zegrają mecz międzyklubowy 3, 4 i 5 winni jechać dla... otrzaskania się.! 


maja. I Na pomylenie pojęć — rady niema. 


PO WSPANIAŁYM TRIUMFIE PIERWSZA LEKCJA TRENERA MOLNARA 
O MISTRZOSTWO ANGLJI W BIEGU NAPRZEŁAJ Schmeling, w otoczeniu sędziów, sekundantów i menażerów po- | Znakomity piłkarz węgierski daje wskazówki Zimmerowi w 
Zwycięzca.F. Close prowadzi od startu do mety, zdrawia hitlerowskim ukłonem  wiwatującą widownię. ' w przerwie meczu Pogoń—Lwowianka 6:1. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 marca 1935 roku 


Miedzynarodowy turniej bokserów w Poznaniu 


Czwórka Niemców, Austcjak, Czech i elita Polaków ozdobą jubileuszu Sokoła 


Berlin, w marcu. ,_ Niepoślednią siłę ciosu pokazał, 

Z pośród sześciu zagranicznych Berniohr również w pamiętnej wal- 
uczestników ciekawego turnieju pię ce z Chmielewskim w Dortmundzie.: 
ściarskiego poznańskiego Sokoła bę Polak walczył jak lew, lecz czy 
dzie aż czterech Niemców. Dowodzi mógł 18-letni wówczas chłopczyk 
to nietylko klasy pięściarzy niemiec sprostać wielkiemu mistrzowi? Trzy 
kich, ale i ich atrakcyjności na pol- razy poszedł Chmielewski na deski, 
skich ringach. Tym razem atrakcyj raz nawet do ośmiu. 
ność pięściarzy niemieckich, wybie-| Zapytajcie dzisiaj Chmielewskie- 
rających się do Poznania posiada go, jak walczył wówczas Bernlóhr. 
specjalny wyraz: Rzesza wysyła bo Spewnością chętnie opowie i stwier 
wiem bokserów, jednoczących w dzi, jak bardzo pragnie rewanżu. 
ciasnych ramach 4 nazwisk trzy e- I tego wielkiego rewanżu, finaiowe- 
poki: tradycję, terażniejszość i przy go spotkania Bernlóhr — Chmielew 
szłość. |ski, zazdrościć musi Poznaniowi ca 

Dwa nazwiska z wagi średniej— | 
Bernlohr i Stein — gotowe są po~] 
stawić na nogi dostateczną  iłość 
miłośników pięściarstwa, aby zapeł 
nić każdą widownię w Polsce. Zwła 
sżcza Bernióhr — „najlepszy ama- 
tor Europy". 

Przytoczony przydomek nosił 
Bernlóhr przez szereg lat nienada- 
remnie. Lista jego bezprzykładnych! 3 s» 
sukcesów zawiera niemal wszyst- | Mistrzostwa Polski w tenisie stoło- | 
kie nazwiska, posiadające w katego| WYM rozegrane w sobotę I niedzielę 
h PIE, jes wartość, RCI ną 
stylisty na kontynencie nie znamy;! wiati i ; j ni 
jedynym rywalem Bernlöhra pod poaae kilku wypadków raczej nis 
tym względem mógł być świetny po: konkurenci; zespołowej, która 
licjant angielski Brennan. Kto raz: się wprost o modyfikację. System ja. 
widział Bernlóhra w ringu, tego niej ki dotąd obowiązuje jest mało atrak- j 
interesują już szczegóły jego karje-| Cyiny,jeszcze minej sprawiedliwy i nie 
ry, zaszczyty olimpijczyka i wielo-| dale faktycznegy obrazu wartości ze-! 
Kan í „| spotu, nadomiar złego, jest też bardzo; 
krotnego reprezentanta swego kra Doener W przyszłości, m'strzo-, 
ju; dla tego pozostaje tylko nieza-| stwa powimmy być rozgrywane syste- | 
pomniane wrażenie pysznego styliu, niem obowiązującym na  mistrzo-! 
fajerwerku tricków, skarbnicy ruty- 
ny i wiedzy bokserskiej. 


stwach Świata, t |. trzech graczy, | 
z każdego zespołu, przyczem każdy 
Bernlóhrowi czyniono wielokrot-,gra z każdym. Samson tar 
nie zarzut, że boks przez niego prak| ach „pea: AE zwycięzcą. 
AA ay zbyt profesorskie ca Madwonez, i Tie E TEE ale 
a ya ko sam twierdzi, że boks tyl- najbardziej wyrównanym zespolem i 
y IE e „szlachetny sposób samo-|z tego punktu widzenia, sukces jej 
obrony" sprawia mu przyjemność, 


: jest bezsporny. Ponad pozom wysu- 
a Pio walczy przecież dla przy-| wa się tu zdecydowanie Finkelstein, 
jemności. 


ci. który o wszystkiem ma sporo poię- 
Ambicji zawodniczej potrafił 


cia. Pod względem repertuaru piłek 
Bernlohr dowieść niejednokrotnie. | ustępuje on nietylko Gutkowi, ale po- 
Gdy ostatnio coraz częściej powta-| zostałym fnalistom. Drugą rakieta 
rzano, że mistrz ze Sztuttgartu u- Hasmonei jest Rechtleben, którego sta 
tracił siłę ciosu, pojechał on na tur- 


wiamy wyżej od Ratafj', obaj jednak 

i i ' ta’ $ 

niej do Kopenhagi i znokautował ustępują znacznie Finkelsteinowi. ! 
słynnego Knud Jensena. 


Reszta, nie przedstawia większej war 
tości. | 


= Cracovia jedzie do Berlina 


Berlin, w marcu. 


Cóż czeka Cracovię w Berlinie? 
Pierwsza po 3 latach wizyta ho- | Przedewszystkiem już pierwszego 
keistów polskich w Berlinie zapo- | dnia, w niedzielę, bardzo ciężki 
włada się bardzo interesująco. | mecz z reprezentacją Rzeszy. Niem! 
„Wzmocniony zespół Cracovii we-|cy wystąpią zapewne w składzie 
Źmie udział w uroczystym turnieju, | Wester; Jaenecke, Schrótle; Strobl, | 
w którym poza dwiema drużynami | Lang, Kuhn; Orbanovski, Schwarz, ! 
gospodarzy startuje L. T, C. Praha | Adler. Obrona więc bardzo silna, 
ze swoim sztabem Kanadyjczyków. |z obu ataków lepszy niewątpliwie 
Całość okrasi Sonja Henie. bawarski, gdyby było pewne, że bę 
dzie on grać w przewidywanym ze 
stawieniu. W drugim ataku wysta- 
wieni zostali Adler i Schwarz, ja- | 
ko najbardziej utalentowani na- 
pastnicy berlińskiego nafybku. 
Zespół Berlina pozbawiony tych 
graczy, oraz Jaeneckego i Orba- 


Poruszona przez nas sprawa niedo- 
szłego meczu hokejowego Polska — 
Niemcy, nie przestaje być tematem 
rozmów na Górnym Śląsku. 

Jak wiadomo tnicjatoram: tei humo- | 
reski z „prywatnej inicjatywy“ byli 


ła Polska. 


I 
Aby jednak dostać się do finału, 


będzie musiał Chmielewski zapew- 
ne przedtem zwyciężyć Steina. A 
to nie będzie bynajmniej zadaniem 
łatwem. Gotthard Stein z Bononji 
jest zawodnikiem o klasie Schmittin- 
gera, a przypominamy sobie dobrze, 
ile kłopotów miał Chmielewski z 
tym ostatnim w Essen. Świetny styl 
angielski Steina poparty jest potę- 
gą ciosu i wielkim nerwem zawod- 
niczym. W trzeciej rundzie każde- 
go spotkania staje się technik-Stein 
rasowym fighterem. 


warszawska 
Hasmone i. 


Wicemistrz, 
jest najzupełniej równa 


ósme — dzewiąte mejsce. Werymo- 
wicz i QGrodnicki ustępują mu. nie- 
znacznie, ale wyraźnie. 

Samson (Tarnów) zajął trzecie miej 
sce. gdyż Qutka i Kleina dziela prze 
paść od reszty. Zabrakło trzeciej ra- 


jkety, a do tego losowanie nie bylo 


dla Samsona łaskawe. 
Za Samsonem uplasowały się zespo 


tarnowski, ły poznańskie —KPW na czwartem 1; 
| f Lepsza po- | 
warszawska zycja KPW jest w pelni uzasadniona, o wiele bardziej interesuiący. Więk- 


HCP na piątem miejscu. 


drużyna ta bezsprzeczne  górowała 
nad lokalnym rywalem, bijąc go zdecy 


biaa 


jest Stein sztandarowym przedsta- 
wicielem Rzeszy w wadze średniej. 
Jeśli DABV nie skorzysta ze wzgię- 
du na wiek z usług Bernlöhra, Stein 
będzie faworytem do drużyny olim- 
pijskiej. 


peramentem, 
,stansu. 

| Przedstawicielem najmłodszej ge- 
neracji pięściarstwa niemieckiego, 
jest półciężki 
iMayerów jest w Niemczech dużo, 


Mayer z Mannheim. 


Po dyskwalifikacji Schmittingera nie, bardzo zacięty, walczący z tem poznańskisgo Sokoła są ukończo- 
najchętniej z pół dy- 


ae. Po ostateczrem pozytywnem 
załatwieniu sprawy przyjazdu Hru 
besza, zaczął się komp ikować 
przyjazd mistrza Europy w wadze 
póiśrecise; Zehetmayera. Mimo po 
twierdzenia jego przyjazdu przez 


Murach z Schalke pozostaje już ale ten należy do tych, z których w, zwiazek austriacki, pod koniec u- 
długo w cieniu Campego. Dopiero sferach pięściarskich obiecują sobie biegłego tygodnia nadeszło do or- 


choroba policjanta berlińskiego po- 
zwoliła mu jednocześnie ze Steinem 
dostąpić zaszczytów reprezentacyj- 
nych na meczu z Czechami. Jest to 
typowy zachodnio - niemiecki pięś- 
|ciarz, dobrze wyszkolony technicz- 


iw Poznanu były impreza naogół uda-| podobnie jak ona była zespołem zu- sonem, podczas gdy HCP oddało b.' przed rokiem 
Ogólny poziom był coprawda za pełnie wyrównanym. Nailepszym za- | mistrzowi Polską wszystkie punkty. 
wodnikiem jest Jezierski, najlepszy z| 
ki. Dotyczy to w pierwszym rzędzie warszawiaków po Finkelste:nie. ale na: Kierot wypadł nadspodz ewane 
prosi, kście krajowej miałby on conajwyżej |brze. a 


KPW miespodziankę. 
do- 
zwycięstwo nad  Flukiem 


gładkie 21:14 i 


zrobił miłą 


| (Lwów), zupełnie 
21:8 oraz wygrany set z Gutkiem 
zwróciły na niego uwagę. Duże po- 
stępy widzielśmy u _ Grzechowiaka 
| starszego. Mskoś wypadł już słabiej. 

W konkurencji drużynowej, należa- 
łoby jeszcze znieść rezerwowego, 
gdyż jest to z reguły najlepszy gracz, 
który wkracza na miejsce kolegi, któ- 
ry mepomyślnie wylosował. 

Turniej indywidualny stał na znacz 
nie wyższym poz om:ę i miał przebieg 


szość spotkań ze względu na bardziej 
wyrównany pozom była bardzo cie- 


W San Rem 


SAN REMO. 14.3. — Tel. wł. — Turniej te 
nisowy, który rozpoczął się we wtorek, zgro- 
madził konkurencję słabszą niż na Rivierze 
francuskiej. Ozdobami turnicju są: Palmieri, 
Rado, Lesucur, Gabrovits, Gaska, Cullcy, Hi- 
nes I szereg młodych graczy, włoskich, goto- 
wych do niespodzianek. Np. taki Petrocini po 
konał dziś Hinesa 6:4, 21:23, 6:3. 

Polacy zaczęli od zwycięstw nad mało zna- 
nymi przeciwnikami.  Hebda pokonał Pero- 
niego 6:3, 6:1. Wittmann — Vido 6:1, 6:0. 
Już jednak następnego dnia Hchda musial 


skreczować: schodząc ze schodków domu klu | 


bowego potknął się I skręcił prawą noge w 
kostce. Jak dalece poważna jest ta kontuzja 
— niewiadomo, w każdym razie Hebda leżał 
dziś w łóżku, a noga bolała go bardzo. 
Karjera Wiitmanna też nie trwała długo. 
Pierwsze spotkanie z poważniejszym przeciw- 
nikiem wyeliminowało już Polaka, Węgier Ga 
brovits pokonał go 7:5, 6:4. Gabrovits od „pa 


| czątku zaczął atakować, a Wittmann cofnął 


się do defensywy, z której nie wyszedł ani na 
chwilę, W drugim secie Polak prowadził już 
4:1, ale nie umiał wykorzystać tej przewagi 
I oddał pięć gemów zrzędu. 

Z Polaków gra jeszcze tylko Tarłowski, któ 
ry we wtorek pokonał Amerykanina Culicya 
4:6, 9:7, 8:6, a w środę młodego Włocha 
Mangolda 6:4 5:7 6:4. W czasie meczu z Cul 
lcyem warunki były fatalne, silny wiatr zasy- 
pywał oczy piaskiem. Tarłowski grał słabo, 
oddawał piłki na rakietę, bardzo miękki był 
też serwis. Cullcy ma styl bardzo uroz- 
maicony, czopuje I podcina piłki, chodzi do 
siatki, gdzie zdobywa wiele punktów. Serwis 
ma też bardzo trudny do odbioru. 

Picrwszy set zdobywa łatwo Culley 6:4, w 
drugim Amerykanin prowadzi ciągle o jedne- 
go gema, aż do ntanu 7:6,  poczem dopiero 


o — nielęgo 


sprawa jest przesądzona. Tarlowski zaczy- 
na teraz więcej ryzykować,mija parę razy Á- 
mcrykanina przy siatce I po zaciętej walce 
wygrywa 6:4. 

Na meczu z Mangoldem Tarlowski grał sla 
bo. Ma on bardzo mało inicjatywy w ataku, 
| który jest wogóle prymitywny, jeśli nawet uda 
mu się ostry drajw, to pada nu środek placu. 
Do siatki nie chodzi niemal wcale, jakby się 
bał. Mangold bardzo regularny, zdobywa du- 
żo punktów ze swego plasowancgo forhandu. 
"Picrwszcgo seta wygrywa Tarlowski 6:4, w 
drugim prowadzi już 5:2 | ma trzy mcczbole. 
Niestety nerwy nie wytrzymują; przy stanie 
' 5:4 znów Polak ma dwa meczhole, ale prze- 
,grywa tego gema i seta 5:7. 

w okey Tarlowski nagle zaczyna się u- 
bierać i oznajmia, że nie będzie grał, gdyż ra 
kiety jego są w takim stanie, że nie nie może 
| niemi zrobić. Mangold widząc to, bez wahania 
| ofiarowuje Polakowi jedną ze swych rakiet; 
i pomaga ta widocznie, ba Tartowski wkrótce 
i prowadzi 4:0 I 5:1. Następuje chwilowe zala- 
' manie się i Potak nie wyzyskuje pliki meczo- 
I wej przy stanie 5:2. Dopiero przy stanie 5:4 
LĘDWE seta. W czwartek gra Tarlowski z 

Lesueur'em i jeśli wygra, to w półfinale spot- 

ka się z Rado. 

Z powodu skreczu Hebdy Rado otrzymuje 
za partnera w doublu Wittmanna. Para fa prze 
szła do następnej rundy walkowerem: Valerio 
i Petrocini nie stancli do gry. W mixcie-han- 
dicapie Czeszka Sobotkova gra z Wititmannem. 

Przyjęcie jest niczwykie serdeczne, na każ 
dym kroku spotykamy się z dowodami sympa- 

| tji i opieki. (G). 


Wittmann i Tarłowski otrzymali wy 
sokie nagrody za zdobycie gierwszego 
KE w deblu z wyrównaniem, każ- 


menażer polskich bokserów zawodo- 
wych Frank z Warszawy oraz kato- 
wicki korespondent pewnej aiencii p. 
Gorzelany. 

Pan Gorzelany oświadczył ot'cjal- 
nie. że mówił dwa razy z red. Chrza- 
nowsk'm telefonicznie, przyczem ten 
przedstawił mu się jako wicenrezes 
PZHL;i z sędzią Kowalskim miał mó 
wić p. G. Zapowiada on, że sprawa 
nie jest jeszcze ukończona, że udowod 
ai pp. Chrzanowsktemu i Kowalskie- 
mu. że jednak z nim pertraktowali. 

Peterek Teodor. kierownik napadu 
Ruchu, wstąpił w związki małżeńskie 
z panną Kiełbasówną. 


nawskiego jest siłą rzeczy przeciw- 
niikem dużo słabszym. W barwach 
stolicy Rzeszy grać mają Kauf- 
mann; Grimm, Walter; Hopf, Traut- 
mann, Kallecker; Seldte, Kelch, Pa- 
ulin. Wybitnych nazwisk tu niema; 
wszystko to zdolna, pełna ambicji 
młodzież. Bitności jej nie wolno 
jednak nie doceniać. 

Turniej odbędzie się w Sportpa- 
lascie; rozmiary jego zmniejszonej 
tafli lodowej tworzą specyficzne 
warunki gry, podobnie jak zam- 
knięta hala i zadymione powietrze. 


Tłoczyński już 


— Hallo, czy to redakcia Prze- 
glądu? 


w Warszawie 


szę być zdrowy, jak ryba. 
— No, a co tam nasi chłopcy? 


| partowski zdobywa trzy gry. W trzecim secie | dy dostał po 300 franków bonany to- 
| Culley prowadzi już 3:0 i zdawałoby się. | warowemi. 


EW matan ae z mrem w = m e areae 
Przyszły mistrz — to ja! 


Carnera pewien rewanżu nad Baerem 


Spotkać Carnerę nie jest tak ła-' — O sobie nie mówię. Potem 
two. Pertraktacje z Madison Square Schmeling, Hamas, Lasky :— oto 
Garden, trening w Pioneer Gymna- ich kolejność. 
sium, proces ze Schmelingiem PT A Baer. 

į 125.000 dolarów (zresztą przegra-. — O nim nie chciałbym mówić. 
iny), to zajmuje czas. Wreszcie po-| — Rozumiem, walczył pan z nim 
(rązumiałem się z nim telefonicznie i czuje pan jego wyższość. 

ji następnego dnia o 10 rano jadę Mała prowokacja się udaje, bo o- 
„windą na 30-te piętro hotelu St. to Carnera mówi przez kwadrans 
| Moritz. Carnera jeszcze śpi, ale o niczem innem, tylko o  Baerze. 
[wreszcie otwiera drzwi. Ma on na- Każda faza jego walki zostaje prze 
rzucony na siebie płaszcz kąpielo- dyskutowana ponownie. Porażka 
wy, w którym wygląda jeszcze po- zyskuje zupełnie nowe komentarze. 


— Do Mentony trzymali się 

wprost doskonale, ale tam właśnie 

w War-| minął pierwszy „gaz“ i przyszedł 
szawię. Co się stało? kryzys formy. Ale mam wrażenie, 
. — Ano, przyjechałem dziś, we że już w San Remo będzie lepiej. 
środę w południe. Czułem się ja- Najwięcej może „oklapnął' Witt. 


— Tak, kto mówi? 
— Tu Tłoczyński. 
— jakta, jest już pan 


tężniej, niż zwykle. Siadamy na ro- 


— Gdybym nie zranił się w no- 


bardzo dużo. Nawet jeszcze przed 
igrzyskami w Berlinie. 
H. Gliner. 
| * 
Przygotowania do miedzvrnro- 


£ar:.za.orów zawiadomiecie Z 
Wisdmia, że Zehetmeyer zmienił 
swoje zamiary i do Pozeania aie 
zamierza prn yjechać.  Puszczono 
znów wszystkie sprężyny w ruch. 


dowego czwórmeczu bokserskiego! Do zwiazku aus.riackiego pisał kon 


Do rewji pineponzisłtów 


Konieczne modyf Kacje. Przegląd uczestników 


dowanie 9: 1. Do tego KPW możej kawa. Sensacią była porażka Poho-| CZWÓrmeQ em, perwszym tego ro- 
się jeszcze poszczycić remisem z Sam rylesa z Pemperem (Kraków); jeszcze| dzaju w Polsce, jest bardzo wiel- 
Pohoryles II walczył zi kie, o czem Świadczy przedsprze- 


sul austrjacki, przewodniczący wy 
dzau sportowego P. Z. B. p. Cya 
ka oraz organizatorzy i wrescie 
we wtorek pod wieczór otrzymano 
z Wiednia zapewn eve, że Zshet- 
meyer stanie w sobotę w Poznaniu 
w ringu. Przyjeżdża a w piątek 
wieczorem. 


Zamteresowanie pozaańskiun 


powodzeniem w Paryżu na mstrzo-! daż biletów. Ostatecznie na ririzu 


stwach Świata. 

, Finał stał na wysokim poziomie, a 
| najciekawsze było .spotkanie Gutka z 
ILoewenherzeim. Końcowe akordy te- 
go spotkania, kiedy w trzecitn secie 
Gutek prowadził 15:9, a Loewenherz 


potrat} wyrównać, choć następnie mu 
sial uznać wyższość instrza Polski 
|były rzeczywiście wspaniałe. Ostat- 


nie cztery piłki Gutka były swego ro- 


dzaju majstersztykem i godne mi- 
strzowskiej rakiety. 


Gutek był rzeczywiście najlepszym 


iping-pongistą mistrzostw. o naibogat- pokonał 
¿szym repertuarze piłek, o wspaniałym 


"ataku i niezgorszej obronie, a wszyst 


:ko to poparte jest szybkością i intui- 
urozmaicona i 


|cją. Gra Gutka jest 
chwilami musi budzić entuzjazm. 

Indywidualnością ustępują mu Fin- 
kelstein i Klein, natomast najsłabszy 
w fnale, Loewenherz pod względem 
repertuaru piłek jest najbardziej zbli- 
żony do Gutka. Czwarte miejsce Loe 
wenherza jest pocieszające dla pozio- 
mu polskiego ping-pongu, św adczy 
ono. że mamy w tej chwili kilku rów- 
norzędnych graczy. A kryterium dla 
oceny wartości Loewenherza mamy z 
Londynu. 

M. L. 


pozdańskim staną: W wadze púl- 
średniej — M;isiurewicz i Taborek, 
reprezentant Niemiec Murach i 
mstrz Czechostowacji Frubesz. 
Ostatai, mimo zaledwie 19 lat 
stoczył już 71 walk, z których 56 
wygrał na punkty. a 7 przez k. o. 
w czterech spotkaniach zremiso- 
wał, a 4 zaledwie przegrał. Na me- 
am z Niemcami we Wrocławiu w 
ubiegły piatek wiegt nieznacznie 
Murachowi w ronrzeńrm meczu 
Campego. W  ostatniem 
,spolkawu w Warszawie, pokonał 
| Tabor(ca, zatem turoiej poznański 
będzie doskonałą okazją do rewan 
, żu dla Poraka na Czechu i Czecha.. 
| na Niemcu, 
| W wadze Średniej obok Chmie- 
iewskiego i Przybylskiego staną 
Niemcy Bem oehr i Steta. W wa- 
dze pó'ciężkiej obok Doroby I t 
Rogowskisgo, mistrz Eurcpy Zehct 
meveri Niemiec Meyer. 
Dla poznańskich mi'ośników bok 
| su będzie to zatem niecodzienna 
okazia uirzenia w ringu czołowej 
| klasy europeiskiej. 


Siłacze spiesz 


Łódź będzie reprezentowana na a- 
| letycznych mistrzostwach Polski w 
Katowicach bardzo skromnie. Jedzie 3 
zawodników Wimy: Kawał w wadze 
lekkiej. Rasała w półśredniej i Hnc w 
średniej, Świętosławski z Kruschende- 
ra w wadze piórkowej: możliwy jest 
też wyjazd zawodnika Siły Turka w 
wadze ciężkiej. W dźwiganiu cężarów 
które były domeną sportu łódzkiego, 
Łódź będzie reprezentowana jedynie 
Piję Einbrodta (Siła) w wadze lek- 
Kej. 

Reprezentacja Warszawy w zapaśni 
ctwie i dźwiganiu ciężarów na mi- 
strzostwa Polski wyjeżdża do Kato- 
wic w składzie następującym: zapaś- 
nictwo: w. kogucia: Rokta (PKS), Za 
wadzki (Rywal); w. piórkowa: Pyc 
| PKS). Konwa (L.): w. lekka: Ślazak, 
Neuff (L); w. półśrednia: Szajewski, 
Zembrzuski (PKS); w. średnia: Książ- 
kiewicz. Piaskowski (El.); w. półcięż- 
ka: Hebda (L.); w. ciężka: Puciata 
(L.), lłczyk (PKS). Start Puclaty jest 
jednak wątpliwy. gdvż został on nagle 
zawieszony przez WOZA za niesubor- 
dynację. 


Dźwiganie ciężarów: Małżeński, Ce! 


(L.), Orłowski (Iskra), Szpagat 
!(L.). Ziółkowski Wł. (PKS), Merkkier 
(L). Nowicki (Iskra). K erownikami 
ekspedycji są pp. Chotomski i W. Ziół 


j sowsk, którzy jednocześnie będą de- 


ą do Katowic 


legatami na dorocznem zebraniu PZA. 

Na ciężko - atletyczne mistrzostwa 
į Polski wysyła poznański okręg nastę- 
| pujących zawodników:-Do zapasów (od 
| wagi koguciej do ciężkiej) Sroczyńskie 
„go (HCP), Smóla (Zbyszko), Jachim- 
skiego (Sokół — Poznań), Tuszyńskie- 
go (HCP), Łukaszewicza (Sztekker), 
Grajewskiego (Sokół — Poznań) i El- 
snera (HCP.), W dźwiganiu ciężarów 
startować będą: w wadze koguciej Ma 
tuszewski, w piórkowej — Pawiński i 
w średniej — Kabaciński (wszyscy z 
Sokoła w Inowrocławiu). 
e O O my 
EEEE OTC a a o EE 

Turnie] asów ping-ponenwych pro- 
jektuje Polski Zw. T. S. Wybrana bę- 
dzie elita złożona z 6-ciu czołowych 
graczy, którzy w celach propagando- 
wych objeżdżać będą zanedbane i sła 
„be ośrodki, Ma to być zakrojona na 
szeroką skalę akcja rozwoju wszerz. 

Listę dziesięciu naj'epszych pinz-pon 
glstów i czterech czołowych drużyn 
ustalać będzie rok rocznie * kapitan 
związkowy PZTS-u. 

Łódź pokonała Poznań w meczu 
ping-pongowym w nieprzekony wują- 
cym stosunku 5:4, przyczeim Josko- 
i wicz, Kantor, Pazia i Wiener — repre 
| zentacyjne rakiety łódzkie. przegrali z 
| Grzechow'akiem, Kierotem i Kamiń- 
|skim. Poznań pokonał Pomorze w 


stos. 7:2. 


| Ostatnie piłki w Mentonie 


Mentona, 9 marca. 
Śnieg na Riwierze jest prawdzi- 


|para miss Lermitte, Hebda ma aż 
dwa meczbole. Ponieważ był to ser 


zebranem łóżku; Carnera otwiera gę pobiłbym go pewnie. Od siódmej 
radjo i za chwilę płyną z głośnika rundy druga noga, na której wy- 
melodje włoskie. łącznie się opierałem też nie wytrzy 
Olbrzym włoski opalił się w Połud mała. Padałem na deski nie pod cię 
niowej Ameryce, a bronzowy kolor żarem ciosów Baera, ale dlatego że 


wą rzadkością. Małe białe płatki wis Hebdy zdawało się, że spotka- 
najspokojniej sypią się z nieba na- nie jest wygrane. Niestety, obie de- 
przekór tym wszystkim, którzy tu cydujące piłki zostały zaprzepasz- 
przyjechali po słońce. czone i mixt „uciekł“. 

Od dwu dni jest przejmujące zi-| Wogóle Hebda w Mentonie grał 
mno, a wszystkie najbliższe szczyty bez szczęścia. W singlu natrafił na 


keš niebardzo, zupełnie 
goda w ostatnich dniach na Riwie- 
ze zmierziła mnie do reszty. l 

— Powiedziałem sobie: odpo- 
czynki odpoczynkami, ale lekarz le 
karzem. Trzeba iść do eskulapa, 
niech opuka, wysłucha, żeby wresz 
cie znaleźć źródło dolegliwości. Bo, 
niby to głupstwo, niby i grać mogę; 
i humor mi dopisuje, ale jednak... | 

Humor naszemu czołowemu teni- 
siście dopisuje rzeczywiście. Co 
chwiła słyszymy w słuchawce jego 
śmiech i wesoły ton głosu. | 

—- Chce być fix na pełny sezon 
— mówi mistrz Polski. Rozegrałem 
się teraz trochę, odrobiłem uczciwie 
zimowe „pięcicpalcówki* tenisowe. 
więc o kondycję techniczną jestem! 
spokojny. Teraz biorę się do swei 
kondycji fizycznej i psychicznej. 
Psiakość mam przecież dopiero 24 


lata — za trzy, cztery tygodnie mu 
i 


Turniej bokserski Sokoła po- 
znańskiego transmitowany  bę=' 
dzie przez wszystkie rozgłośnie | 
polskiego Radja w niedzielę, o g. 
21.25 do 22.05. Transmisję pro-, 
wadzić będzie red. W. Trojanow=j 
ski z „Warszawy, 


a obrzydliwa po- mann, nie wytrzymujący 


szybkości przeciwnika, najmniej 
Tarłowski, o którym jednak znaw- 
cy zagraniczni wyrażają się z wiel 
kiemi zastrzeżeniami, krytykując 
jego sztywność, kanciastość i brak 
koncepcyj myślowych. 

— A jak nastroje? 

— Mógłyby być gorsze, ale sta- 
nowczo mogłyby być też lepsze. 
Hebda pod tym względem nie był 
w najlepszej formie — skarżył się, 
że ma zgrane rakiety, a pozatem 
rzeczywiście nie miał szczęścia. A 
takie passy pecha nie takim gra- 
czom jak my psują humor... 

Zapytują skolei o Lizbonę. 

— No, tam było wspaniale. Z go 
ściny u p. min. Szumlakowskiego 
oraz mistrzostw  Portugalji wy- 
wiozłem jedne z piękniejszych 
wspomnień mego życia. Pan mini- 
ster poprawił swą grę  kołosalnie. 
Takie postępy może zrobić tylko 
ktoś, kto naprawdę kocha sport. 

— A pana tajemniczy partner 
Laski? 

Odpowiada 
śmiech. 

— Rozumiem pana, proszono © 


mi tylko wesoly 


dyskrecję. Ale domyślać się wolno... cach 


jotge 


twarzy daje mu jakieś bardziej ludz nogi odmawiały posłuszeństwa. Nie 
ki wyraz. poddałem się. Baer walczyt otwar- 
— Moje plany — zaczyna Carne tą rękawicą i pakował mi palce w 
ra kiepską angielszczyzną. — Chcę oko. Zacząłem krzyczeć do sędzie- 
znowu zostać mistrzem świata. l go „his fingers" (jego palce), ale 
niech pan będzie spokojny, zostanę. akcent mój nie jest idealny i sędzia 
(Ja jestem następnym mistrzem zrozumiał „Im finished“ (jestem 
świata. | | lskończony) i poddał mnie. Wszyst 
— W jaki sposób? To bardzo ko wynikło z nieporozumienia. Za 
proste. Schmeling i Hamas walczą następnym razem, gdy będę miał 
teraz ze sobą. Schmeling wygra zdrowe negi pobiję Baera, jak bę- 
chyba i będzie musiał spotkać się dę chciał. Kto go wogóle nie pobi- 
ze mną i przegra. Może przedtem je. Nawet Schmeling 
jeszcze będę musiał pobić Laskye.i Zjeżdżam trzydzieści pięter w dół 
go. Ale to nie będzie trudne. , li myślę sobie:—Trzeba było pocze- 
— Przypuśćmy, że to nie będzie kać na manażera Carnery, Soresi, 
trudne. Ale czy myśli pan, że Schme który wraca z Południowej Amery 
lling po zwycięstwie nad Hamasem, ki statkiem, a nie tak jak Carnera 
będzie chciał z panem walczyć, że samolotem. Z nim można byłoby 
nic będzie żądał wprost spotkania pomówić na serjo. Przyjemnie jest 
z Baerem. lpogawędzić z bokserem, ale nie 
| — Jeszcze w roku 1931 Schme- trzeba zapominać że każdy bokser 
ling obiecał spotkać się ze mną. jest właściwie małem dzieckiem, na 
Trzymam go za słowo. wet jeśli jest tak duży, jak Carne- 
| — No, a jak klasyfikuje pan bok ra. Wtedy może nawet jeszcze 
| serów? mniejszem. 


e z m a 


Nowa serja walnych zgromadzeń| 2411 P. Z. Wioślarski w Warsza- 
KĘ sport polski w najbliższym cza- | wie. 


sie. Oto ich lista: 14.IV Zw. Pol 


Stil | A Związków Sporto- 
| !I5WIP. Z. Atletyczny w Katowi SE) 


- MII P. Z. Gier w Warszawie. il 


górskie pokryte są śniegiem. Jed- 
nem słowem pogoda na Riwierze 
jest tak zmienna, jak forma na- 
szych tenisistów. 

Są oni już wyraźnie nieco przesy- 
ceni tenisem. Prawie bezustanna gra 
przez trzy tygodnie  nadszarpnęła 
ich siły i nerwy. A trzeba do tego 
dodać, że Tarłowski i Wittmann 
stale grają handicapy, w których 


Idzień, w którym Brugnon grał zna- 
komicie, ale już nazajutrz w półtli- 
nale z Caską Francuz grał skandali- 
(cznie i nie mógł pcprostu odbić ża- 
dnej piłki. 

Lwowianin próbował jeszcze szczę 
ścia w mixcie z wyrównaniem, aie 
i tu wraz ze Schlegel przegrał w 
pierwszej kolejce do Crepat, Ruck- 
stuhl 2:6, 4:6. i 


gra trwa dużo dłużej | naogół jest , larłowskiemu w handicapie rów- 


wyczerpująca. ý 

Spowodu niepogody nasz drugi 
debel Wittmann, Tartowski rozegra 
li spotkanie z Caską, Plannerem do- 
piero w sobotę, Polacy dostali krót- 
ką odprawę 6:2, 6:2. 

Bardzo słabo wypadł Wittmann, 
który nie mógł się absolutnie skon- 
centrować i psuł co się tylko dało. 
Nasza para traciła nawet gemy, w 
których prowadziła 40:0. Cztery ho 


norowe gry zdobyte przez Polaków,, 


to wyłączna zasługa gemów serwi-. 


„sowych Tarłowskiego. 

Hebda miał wiele szans, aby w 
„pierwszej turze mixta, przebrnąć 
¿przez parę Noel, Lesueur. Lwowia- 
nin grał nawet zupełnie dobrze i nie 
zły stan gemów jest jego wyłączną 


„zasługą. 
28.1V P. Z. Kolarski w Warszawie. | W. trzecim secie przy stanie 5:4, 


inież się nie powiodło, wygrał z Pfaf 


tem 6:4, 6:3, ale potknął się na re- 
gularnym Robertsonie 3:6, 1:6. 

Tak więc Polacy z Mentony nie 
wywiozą żadnych nagród, prócz zdo 
bytych przez Tarłowskiego i Wit- 
tmanna w handicapie gry podwój- 
nej. 

K. Gryżewski. 

Tłoczyński I Wittmann musieli w so 
botę jeździć do Nicei po wizę austrjac- 
ką i czeską dla Tłoczyńskiego. 

Wittmann jest w strachu, bo do 9 
b. m. nie otrzymał paszportu, który 


[wysłał do Warszawy celem otrzyma- 


nia wizy palestvńskiej. O ile naszport 
na czas nie nadejdzie. Wittmann nie 
jie mógł przekroczyć granicy wlo- 
skiej. 

Zimno na Riwierze wpływa źle psy- 
chicznie na naszych graczy. Uwidacz- 
niało się to zwłaszcza ia Ssamopoczbe 
ciu Tłoczyńskiego. 

' 


15 
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Schmeling zupełnym panem sytuacji. 


Hamburg, It marca 


Historię dramatu, który rozegrał : 


się w medzielę w. ringu hambur- 


skiej Harssatenhalle zacząć można ! 


od 6 rundy ; zacząć, a rrawet ma niej 


poprzestać. W'szysiiko co działo się | 


przedtem miao przebieg programo 
wy, wszysiko potem — przebieg 
zarówno korikretny, fak i barba- 
rzyński, 

Odi pierwszej minuty pierwszej 
mady był Max Schmeling panem 


sytuacji, Steve Hamas nie miał ani ! 
prez moment nawet cienia jakiej- | 


icolwisk szansy, Schmeling robił ze 
swym przeciwnikiem co mu się 
żywnie podciaio, walczył 
chciał i skończył walkę kiedy 
chz'ał. 

Ostrożnemi i przemyślaaemi a- 
takami zapewniał sobie Schmeling 
coraz większą przewagę, z każdą 
chwilą suwerenniej pacował aa 
ringu. 5 rund starczyło mu, aby 
komip.etnie polminować i rozbić 
Amerykaańra. 5 rund było nawet 
na to dzie.o zmiszczenia zadużo. 

Aż przvszia szósta, tak drama- 
tytezna runda. Schmelmg napastu- 
ję rywala z wyraźnem postanowie 
nem wykończenia go. Posyła na 
hezradnego serię lewych prostych 
i prawych sierpów. Trzeci kolejny 
sierp zwala Hamasa na deski, Spo- 
gląda on oszołomiony na swoich 
cpiekunów, którzy na palcach po- 
kazują mu ilość upływających se- 
kuud- Na 9 dźwiga się z aajwyż- 
szym wysi.kiemm  Sclimelicrz, jest 
już przy nim, bombarduje nanowo. 
Hamas «dzie na szaury do 3, znów 
stai, jest komp.etnie groggy i pada 
pod majbiiższym ciosem — do 9. 
Zaów dźwiga sie na nogi, ale jesz- 
ze jest nieprzytomny, D.a każde- 
go z 25.000 widzów walka jest już 
rozstrizygn gta, nawet dorzała do 
przerwadia.. Ale Hamas chce da- 
lei wakczyć.... Ani jego sekundanci, 
aci sędzia riugowy aice widzą ko- 
niecznoŚci przerwamea tej masakry. 

Schnokng oswabadza się z łat- 
wością z rozpaczkiwych clinchów, 
posvła Hamasa na datsze 8 sekund 
ra deski... Niemiiosierne <chwiie 
przęciązają się w o.eskończoność. 
Wreszcie rozbrzmiewa zbawienny 
gong. 


Toco dzialo się w dwu następ- gót tego zdecerwowana 


nych mumiach trudno jest opisać. 
Hamas staje do dalszej wa kt, sta- 


je jedeak kompietnie zdemolowa- | szych 


cy fzycznie i psychicznie. Nie po- 


traw się bromić, mie rotrafi kryć. | 


Fotrrafi jedynie  wytrzymywać 
niem.tosierną iość ciosów. Ta wy- 
irzymałość | osiągnięta nie.mdzkie * 
rozm.ary, bo Schmeling przez 2! 
ruady pic irersgo nie robil, tylko 
oxuadał  momderczemi sierbami 
szczękę Mamasa. lie tych ciosów 
była? Może 40, może 50, albo wię- 
cei W pewnym momencie posta- 
wił Schmeling Amerykanima orzy 
sznurach i władował mu serje 12 


sierpów na zmianę: z lewej i pra-: 


wejł 


jak | 


| trener boksera, 


l 


[| 


mas po ringu nieprzytomny, prze- 
walał się ze sznurów na szaury, 
albo stał, podnosząc imstyckletownie 
pieści przed siebie. Tego miała pu- 
bliczność dosyć; dosyć tej męczar- 
ni fizycznej i moralnej. Zewsząd 
domagado się przerwam7wa walki. 
Nawet Schme.ing uśmiechał się z 
po itowamiem, ale przecież musiał 
wałczyć z bokserem, kitórego trzy 
mato w ringu. 

Ale sędzia, któremu promotor 
walki nakazał miezawczesne jej 
przerywanie i sekundam, który wo 
góle nie wiedział co robi, posłali 
rumę Hamasa jeszcze w dziewiątą 
rundę. Aż obaj jednocześnie zito- 
wali się. Przerwano wake. Hama- 
sa zaprowadzono do rogu, Schme- 
nga proklamowano zwycięzcą 
przez techniczay nokaut. Porażka 
lz Filadelfii została pomszczona w 
sposób straszliwy... 


Winowajcy dramatu Hamasa sie 
dzie: u rogu ringu. Byli to iego 
menager, stary Charles Harvey i| 


jego trener Al Thoma. Od drugiej | 


LEWY HAK SCHMELINGA 
ląduje na szczęce Amerykanina. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 16 marca 1935 roku 


Dramat na ringu Hamburga 


Sekundant, którego Świętym obo- 
wiązkiem było wycofanie swego 
pupila z ringu w szóstej rundzie, 
itembardziej, że walka bya już w 
trzaciej rundzie przegrana. Tym- 
czasam Thoma posyła: Hamasa, 
nieprzytomaego 1  bezwładnego 
pod ogień ciosów Schmei.nza z 
okrzykiem „gazu!“ 


%* 


Rezultat spotkania spełaił nasze 
oczekiwania: przyniósł przecież 
zapowiadany techniczny nokaut 
| Hamasa w ostain'ch raydach. Ol- 
brzymi Yamkas rozczarował nas 
bezgranicznie. W riigu hazmburskim 
stanął do waiki atleta w znakomi- 
tej fonmie fizycznej; wskazywały 
ma to waza i wygląd. Ale atleta 
ten niewie e wiedział! co począć ze 
swemi pięściami, był niewyszkkolo- 
nv boksersko, bez rutyny, bez or- 
jerwacji taktyczaej i iuż przy pier- 
wszych poczynaniach przeciwnika 
bezraday jak dziecko. 


rudy począwszy panowało w ro-, 


gu Amerykaa.na wielkie pocwiece 
wie. Ci ludzia, którzy mie potrafili 
wczas postać go do f:ghtn.gu, stra- 
cili zupenie głowę. 

Od szóstej rundy był Thoma naj 
bardziej zdenerwowanym cz.owie 
„kiem na widowni. iPewien szcze- 
pow!.a- 
arzal się z uporasywością, która do 


I F Ą 
i prowadziła obserwatorów z na,bliż 


ringowi miejsc do szału 
wściekłości: w każdej pańżie szu- 
kał Thoma po kreszeniach ilaszecz 
ki z plynem do wąchania. Szukał 
w cajwyższem zdenerwowaniu po 
wszyskich kieszeniach. dziesięć 
nazy w tych samych kieszeniach, 
| aby ją znaeźć zawsze aa tem sa- 
mem miejscu — zawg e w chwili. 
| gdy rozbrzmiwał już gcng do na- 
istęjpnei rumdy, Chciaro się wrzas- 
cąć na cate gardio: Thoma! ldjo- 
to, psiakrew! fraszka jest przecież 
w lewej kieszecy. od spodni!.... 

Tak zachowywał się sekundant i 
który walczył w 


Przez dwie rundy błąkał się Ha- | eliminacji do mistrzostwa świata! 


KONIEC SENSACYJNEGO SPOTKANIA W HAMBURGU 


Hamasa, bezwładnie opartego o 


liny poddaje sędzia Valony, 


który też wskazuje na zwycięzcę Schmelinga. 


DO 8-miu NA DESKI 
idzie Hamas pod koniec 6-ej r. 


Dla takiego Hamasa, takim po- 
znańśśmy go w Hambungu, nie ma 
miejsca nawet w okoiicy tronu, na 
którym zasiadali Jeffries, Johnston, 
Dempsey, Tumaey i Sharkey. 

Bezradność odebra'a mu nawet 
kwalifikacje fightera; gdy przy- 
pomrnały mu się one. było już zde- 
cydowanie późr:o! Hamasw Ham 
burgu zaimbonował tyko z iednei 
stroay: miesłychaną wytrzyma- 
łością, bohaterską woią przetrzy- 
mara do końca, woa, która pozwo 
lita mu stać na nogach będąc oie- 
przytomnym! 

Jak ten sam pięściarz mógł po- 
konać Schmslinga w p'erwszem 
spoikamiu!? To tajemoica formy 
Niemca z lutego ubiegłego roku, A 
Schmeknz z Hamburga? Okaza! 
on. czy też dowiódł raz jeszcze, że 
jest pięściarzem niepospo' tym. 

Schmeling jest obok Tunneya 
najwigsszym ‘taktykiem ringu now 
szych ©rasów. Jezo onamowanie. 
jego systematyczae kończerie prze 


= A ZO 


Panie Maksie, winszuję!.. 
Drogi list otw'rty do Schmełinga 


Warszawa, dn. 14.3.35 
Drogi Panie Maksie! 
Za pierwszym razem powodowało ' 
mną rozrzewnienie, teraz — podziw ti: 


że zaskoczył mnie Pan w sposób zu- 
pełnie wyjątkowy. Zwycięstwo z Ha- 
| masem każdemu może się zdarzyć, ałe; 
zwycięstwo w tym stylu, jak to ogia- 
dat w nicdzielę Hamburg, odnieść mo* 
źe tylko pięściarz znakomity, pięściarz 
wspaniaty! 

Gene Tunney „Zagadka ringu“ utrzy 
mywał, że małżeństwo gubi boksera— 
Pan obalił to twierdzenie į dowiódł 
rzeczy jeszcze ciekawszej, że można, 
boksując 10 lat, nauczyć się walczyć | 
prawdziwie klasowo dopiero w II ro- 
ku kariery! Lepiej późno, Panie. Mat- 
sie, niż... jeszcze później! 

Steve Hamas 
Załamał się nerwowo. Nie wytrzymał 
wielkiego ciśnienia moralnego Pań- 
skich rodaków. Rozumie Pan to do- 
skonale, bo Panu też przecie nie od- 
powiadala atmosfera jego miasta, Fi- 
ladelfji... 

Tommy Loughran nazwany jest 
OD Świecie „Królem strategji rin- 
gowej* i bit takich jak Carpentier.’ 
ZĘ GE Risco i Max Baer, To coś zna 


czy! A jednak z Hamasem wytrzymał 


Poznańska Warta wyjeżdża na dwa 
mecze pięściarskie w Erfurcie i Magde 
burgu na piątek 15 i sobotę 16 b. m. w 
następującym skladzie: Wirski, Sobko- 
wiak, Rogalski, Sipiński, Anioła, Maj- 
chrzycki, Szymura i Piłat. Jako rezer- 
wowi Koziołek i Jarecki. Kierownikiem 
ekspedycji będzie p. Suszczyński. 

Na mecz z Gdańskiem w dniu 23 b. 
m. w Gdańsku kapitan sportowy P. O. 
Z. B. ustalil następujący zespół: Ko- 
ziołek (W), Sobkowiak (W), Rogow- 

ski (Cuiavia), Sipiński (W), Radomski 
I (Cuiavia), Lewandowski (Cuiavia), Szy 
mura i Piłat (W). 

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska — Austrja o puhar środkowo- 
europejski według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa dostanie się Łodzi, która: 
miała tak skąpy sezon tegoroczny. 
Lużną narazie propozycję PZB Łódż 


przyjęła i obecnie toczy się już wymia ` 


na korespondencji w tej sprawie. Mecz 
ten odbędzie się 12 względnie 19 maja. 

Pobyt trenera Smitha w Warszawie 
został przedłużony o kilką dni, do dnia 
4 kwietnia, poczem jedzie on na mi- 
strzostwa Polski do Poznania. Smith 
rozpoczyna treningi w Łodzi dopiero 
w dniu 8 kwietnia j pozostanie tam 


PIERWSZY POW AŻNIEJSZY MECZ LEGJI LIGOWEJ W SEZONIE 
j składzie: Martyna, Przeździecki ll, Ruschel, Keller, Wy- |mistrzyni Polski w kombinacji] nowicjusze Ligi śląskiej, pokonali na turnieju jubileuszowym Dia 


miat miejsce dn. 10 b. m. ze Skrą 2:2, w 


pijewski, Skrzepczak, Gribiela, Szczotkowski, Drabiński, Minkowski, Nowakowski. 


najwyższe uznanie. Wyznaję otwarcie, ! 


nie dopisal zupelnie. | 


ARA raz zaledwie 2 rundy, a drugi 
raz dostał ciężkie baty w 10 rundach, 
podobnie jak i Pan. Wracam do tych 
smutnych wspomnień nie dlatego broń 
' Boże, aby robić Panu przykrość, czy 
izaciemniać blask Pańskiego pięknego 
! triumfu. Idzie mi o co innego, o krzyw 
dę, jaka spotkala niezliczone tysiące 
| rozsianych po świecie ludzi, którzy 10 
marca tkwili, jak ja, przy aparatach 
radjowych. Chwytając każde słowo 
transmisji z Hamburga, nie ustyszeli 
ani o jednym ciosie Steve Hamasa, ani 

o jednem jego posunięciu!.. Bil tylko 

Pan, Panie Maksie i bil, aż w 6 run- 

dzie spadłem z krzesla i „zgubilem" 

Hamburg „wkręcając się* w jakiś kon- 

|cert z Budapesztu!.. Speaker byt 
| Niemcem prawdziwym, pierwszej wo- 

y? 

Serdecznie gratuluję zwycięstwa, Pa 
nie Maksie, i raz jeszcze wyrażam 
swój podziw. 

Że sportowem pozdrowieniem 


Al. Reksza. 


P. S. Czuję się ponadto w obowiąz- 
wj ku oznajmić, że w przyszłem spotka- 
niu pańskiem z Baerem.. grać będę 
znów przeciw Panu. „Do trzech razy 
sztuka“ — powiada nasze polskie przy 
słowie! 


Lwów prosi o przydzielenie mu tre- 
nera Smitha przynajmniej na dwa ty- 
godnie, prośba ta jednak została od- 
rzucona i do Lwowa jedzie Sztarsm 
który będze tam bardziej potrzebny. 

Międzynarodowy program do końca 
b. roku, przedstawią się następująco: 
28 kwietnia mecz z Czechosłowacją, 
prawdopodobnie w Zlnie. początek 
maja: mecz z Łotwą w Wilnie. połowa 
maja: mecz z Austrią, prawdopodob- 
nie w Łodzi, 7 sierpnia mecz z Belcią 
w Brukseli, w październiku mecz z 
Czechosłowacją w Polsce i w grudniu 
mecz z Niemcami, prawdopodobnie w 
Warszawie. (L). 

Doroczne walne zgromadzenie Pol- 
skiego Związku Bokserskiego odbędzie 
się w drugiej połowie czerwća. Na ze- 

"branu tem omawiany będze cały sze- 
rez zman regulaminowych  doniosłej 
wagi (L.) 


ZOFJA STOPKÓWNA 


i alpeiskiej. 


Niebywałe zdenerwowanie opiekunów Hamasa 


POWITANIE RYWALI PRZY WADZE 
Na lewo Schmeling, na prawo Hamas. 


ciwoka, zimma i wyrachowama 
bucowa axcyj, zupełny brak ner- 
wów robią chwilami wrażenie aie- 
Samowite. Ciarki przechodziły cza 
sem widzów obserwujących Schme 
linga stixrącego jak cień, za cofają- 
cym się przeciwrukiem, szuxające 
go z hypnotycznysn spokojem naj- 
odpowi.ećn e.szego, najmniej ryzy- 
kowego momeniu dia. swych nisz 
czyriesskich akcyj, usitawia,ącego 
sobie z niezawodnym efektem na 
lewej rękawicy podbródek prze- 
ciwn ka da przytnzymacwa go S0- 
bie pod straszziwy cios prawej. 
Sierpy Schme:inga nie posiadają 
już zresztą dynwarmuu, wiaściwego 
im w pierwszeych latach kariery 
ex-mistrza Świata. Ale ciosy te są 
doskonałe technicza.e: bite sprzed 
wiuasnezo korpusu są szybsze niż 
myśl i dokładne na muiimetry. I 
wreszcie ostana wielka za.eta: 
kandycóa, pozwalająca mu z tą sa- 
mą Świażością ienergią atakować 
w dziewiątej rund ie, coi w pierw 
szej. 


na 24 godzin w metropolię  bok- 
su Światowego. 

Już w sobotę wieczór działy się 
na słynnej Reeperbahn w St. Pauli 
cajaiemoż iwsze sceny, W aiedzie- 
k zalaia miasto powódź aut 7 ca- 
tej Rzeszy, z Francji, Holandji, 
Danii. Be.gii. Włoch i Szwajcarii. 
Słychać rozmaite języki; dominuje 
naturaaie argiekki w amerynan- 
skiem wydaniu. Na 2 godzny 
przed meczem Świątecznie udekora 
wana dzielnica miasta w której stoi 
wspeniała hala, była kompietnie 
zakorkowana. 

fWszystk'e potrawy, które przy- 
bysze kossumowali w restaura- 
cjach nosiły piętno waki. Były 
szme.ingowe szrycla. bafsztyk.. ko 
tlety, był coctail „Schmeling“, cias- 
ika „Schmeling“, była nawet zupa 
„Anay Oadra*, 

Co sę dziato po walce nie trze- 
ba chyba opisywać. W krótkiem u- 
jęciu: szał radości, depesz, gratu- 
lacyj, szał zabaw we wszysikich 


Potencja Schmelinga zdaje; dzielnicach wielkiego miasta. Gdy 


się nawet wzrastać z rundy naj Schmelvig zateiefonował do Anny 


rundę! 


Ondra. przebywającej w górach w 


Hamas stał w ringu o 2 minuty | Bawarii, aby poiaformować ią o re 


zadługo. Te 2 rundy kosztować 
go boda wie.e: zapewne rung kar 
jary. Komu rumę tę zawdzięcza, 


cie podlega dyskusji: barczie: 
swym opiekunom, Biż Schmeiin- 
gowi, 


~, 


Mimo dramakyczeae momenty po- 
siada.a walka Szłuneing — Hamas 
coś budującego. Byla to waka dwu 


sportowców, mimo wszelkich cech! gośnzj wałki, 


bezwzęg.ę.ności boxsu zawodowe- 
go. Była to waka nawskroś ażen- 
tebneń:ka i to nietylko z pozorów, 
choć chodziio w aej o wszystko: 
s awẹ, karierę, pierądze.., 

Max i Steve powitali się w ringu 
sedacznie, aiemai czu.e, Przez du 
gi czas w pierwszych ruadach, zdy 
waia nie miała jeszoze dramatycz 
nego przebiegu, uśmiechałi się do 
siebie. W czasie walki przemawiał 
Hamas 
Po meczu stw ardził Niemiec. że 
Amerykani'a po wiektórych ciosach 
już nawet wiedy gdy był groggy, 
wołał doń: „This was a good one, 
Max!“ (dobre było, Max!) 

Ta walka była prowadzoaa tak 
fair, że do momentu, w którym | 


| znana. Wszysikim się zdawa o że 
| to Schmeling idzie. a to szed! K 
;pura 


zultacie wałki, dowiedział się od 
ciej. że przed chwilą powiadomił 
ją już o tem ospdi$cie pnrebywają- 
cy w tej samej mijscowości, kans- 
ierz Hitier. 

Jeden jeszcze szczegół z niedzie! 
nych wydarzń. W momencie naj- 
większego awpięcia, gdy wszyscy 
spog adadli z  nieciarpiiwością aa 
wejście i oczekiwali bohaterów 
gaies w dziew ięć- 
dziesiątych rzędach roziegł się co- 
raz bardziej wzrastający szmer u- 


Kie- 


z Martą Eggerth. Powi- 


taty go gromkie ok aski; bardziej 
za spryt, niż za piękny gios. Bo 
ukazare się w tym momsacie 0- 
brzymim titurncn nie by*o pozba- 
za tydzień Śpiewa 
H. Gliner. 


|Wicne sensu: 
| Kiepura w Hamburgu. 


kixelkrotnie do Schmelinga. | 


Hamas był poraz pierwszy gTORĘY ; 
— bez przesady — mogia się od- l 
bywać bez sędziego w ringu. Ta- ı 
kie rzeczy stwierdza się tem chęt- | 
niejj że w ringach amerykańskich ; 
(nie mówiąc już o słynnym wymy- 
ślaniu sobe przed walką) bywa | 
często inaczej, a i w naszych rin- 
gach amatorskich rzadko panuje 
podobny nastrój. 

* | 


Dziernikarz, który jechał do | 
Hamtunza z pewną dozą skrupu- 
łów, czy aby ebyt łatwo nie niega | 
entuzjazmmowi ca tego spo.kaaia, 
na miejscu był sam przed sobą za- 
wstydzosy. Wietk: port, który w 
okowach kryzysu cierpi jak żadne | 
inne miasto Europy, zamienił się 


NOWICKI (SKRA) 


nowy mistrz Warszawy 
ciężkiej. 


wagi 


PIŁKARZE WAWELU W NOWEJ WSI 


ny beniaminka Ligi państwowej Śląsk 2:1. 


N: < 3 »9 
+ 
„Nieb eski plak 


leci piorunem 
na Dayton Beach 


Huragan nie mógł bardziej 
ruszyć Daviona biach jax wiado- i 
mość, że sir Malcolm Campbell bę- 
dzie bił w czwartek rekord świata 
absolutnej szybkości. Nikt się tego 
nie spodziewał jeszcze w środę. 
Wieczorem plaża była w takim sta 
nie, że Campbell zupełnie zrezygno- 
wany po raz pierwszy spędził noc 
poza domem, w czwartek rano wy- 
grał spokcjnie partję golfa, gdy nad 
biegli do niego mechanicy, którzy 
kąpali się w morzu i, wychodząc z 
wody stwierdzili, że plaża jest w 
doskonałym stanie. Campbell 
wsiadł do samochodu i przejechał 
plażę z szybkością 140 klmigodz. 
Tor był znacznie lepszy, niż daw- 
niej ale do ideału było jeszcze bar 
dzo daleko. Campbell postanowił 
jednak wypróbować nowe opony, 
troki przy siedzeniu i t. d. Próba 
nie wypadła pomyślnie; samochód 
skoczył tak, że omal nie wyrzucił 
kierowcy z wozu. Mimo to Camp- 
bel zdecydował się na atak rekor- 
du. Poszły w ruch telefony i za 
chwilę całe Daytona zaległo plażę. 

Przed drugą Campbell poszedł na 
obiad, a jego mechanicy z sandwi- 
czami w ręku gorączkawo robili 
ostatni przegląd „Niebieskiego pta- 


ka“. 

O godz. 4.12 nastąpił start. Od 
dziesięciu minut w wieży chronome 
trarzystów siud”tara pan Cam^bheil! 
i córka, która dópiero co wyszła z 
kąpieli. 

Ogłuszający ryk  zapuszczanego 
motoru i Campbell ruszył. Fontan- 
ny piasku wysokości kilkunastu me 
trów znaczą jego bieg. Wreszcie 
zwalnia. Przez 200 yardów mocuje 
się maszyną i wreszcie ją poskra- 
mia. 

— Wygląda na rekord — mówi 
lady Campbell. I 

Anglik skręcił sobie rękę przy 
wyrównywaniu maszyny, mimo to 
wystartował w drogę powrotną z 
wiatrem. W ćwierć mili po ukoń- 
czeniu biegu, ku przerażeniu wi- 
dzów, „Niebieski ptak“ wyskakuje 
w górę i przynajmniej dwanaście 
metrów leci w powietrzu. Ale Camp 
bell znów poskramia maszynę. | 

Z trudem udaje się mechanikom 
uchronić „ptaka“ od natarcia tysią 
ca entuzjastów, którzy chcą  uści. 
snąć rękę nowego rekordzisty świa 
ta. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 16 marca 


1935 roku 


W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych 


LONDYN. 13. II. — Tel. wł. — Win| 
nipeg Monarchs przegrali trzeci mecz | 


Q:1. Jedyną bramke strzelił w drugiej 


nych spotkań przegrali Kanadyjczycy: 
trzy, wszystkie w Anglji. 

BERLIN. 13. 3, — Tel. wł. — Na 
mecz Francja — Niemcy 17 marca w, 
Paryżu wyjechali w charakterze re-j 
zerwowych Zieliński i Hohman. 

Mecz Genua — Rot Weiss (Berlin) 
zakończył się zwycięstwem Niemców | 
w stosunku 3:2. Cramm pobił Palmie- 
riego 4:6, 6:4, 6:2, 6:1, grając w trzech 
ostatnich setach bezbłednie. Rado wy- 
grał z Denkerem 4:6, 7:5, 7:5, 6:2. 

Rekord światowy na 100 mtr. st. 
klas. pobił w New Yorku Higgins, o- 
siągając fenomenalny czas 1:10,8. Da- 
wny rekord należał do Francuza Car- 
tonneta i wynosł 1:12,4. 

Ameryka chce zamiast Jugosławii 
organ'zować mistrzostwa ping-pongo- 
we śwata w roku 1937. Warunkiem 
jest. aby państwa europejskie roze- 
grały eliminacje i tylko fmalści zje- 
chali za Ocean. 

Na zawodach  Kandahar-Arlberg w 
Muerren, zawodnicy polscy mimo sła- 
bych lokat, pozostawili za sobą wielu 
renomowanych narciarzy. Za nimi są 
więc dwaj Austriacy ekstraklasy: 
Tschol, przyszły trener USA i Maria- 
cher, Szwajcarzy F. von Almen, Hugg- 
ler, Scheidegger. świetni Francuzi Lai- 
forgues. Węgier Szapary, szereg Angli 
ków ekstraklasy, Niemiec Mueller. Nic 
było więc tak źle, choć mogło być le- 
piej. 

Bronisław Czech i Stanisław Maru- 
sarz startować będą w niedzielę na 
wielkiej skoczni w Planicy. Konkureu- 
cia będzie niezwykle silna, choć nie 
wiadomo, zy startować będą Norwe- 
gowie, którym związek odmówił po- 
zwolenia ze względu na wymiary sko- 
czni. Awstrjacy, Niemcy, Szwajcarzy. 
Czechosłowacy jadą jednak do Plani- 
cy napewno. 

Narciarze włoscy przebywają od 4 
marca na obozie w San Martino di 
Castrozza; zjazdowców trenuje Gas- 
perl, skoczków Kiellberz, biegaczy Fin 
Gares. Obóz potrwa 15 dni. Na trenin- 
gach obecny jest cały zarząd Związku 
włoskiego. 

Trenerem olimpijskim wioślarzy au- 
strjackich został Anglik Arlett. Bedzie 
on pracował z zawodnikami z Wiednia 
Ktagenfurtu i Linzu. 

Ósemka Cambrigde na wielki wyścig 
z Oxfordem w dniu 6 kwietnia jest już 
wybrana. Z dawnych wioślarzy pozo- 
Stali w osadzie: Kingsford (szlakowy), 
Laurie, najcięższy z osady — 86 kg. 
Wiłson i sternik Duckworth. Najmniej 
waży (poza sternikiem) numer | — Szi- 
lagyi — student węgierski z Cam- 
bridze. 

Winnipeg Monarchs doznali drugiej 
porażki z rąk Kanadyjczyków angiel- 


Hotelarze z 


nieudolnych organizatorów mistrzostw F. I. $, 


Praga, 11 marca 

Smus:nej pam ęci zawody FIS w 
Tatrach aa aowo poczywają inte- 
resować szerszą pub iczeość. Po 
pierwszych słowach obowiązkowe 
go zachwytu, nastąpi o miłczenie i 
dopiero teraz rozwiąza'y się jĘZY- 
ki, nie szczędząc bardzo surowej 
krytyki Ukorosowaniem jednakże 
tego wszystkiego jest, według „Ne | 
de:nego Listu“, skanga, jaką wxieśŚli 
do sądu hoetarze i restaura:orzy 
z poziwikriowej strony Tatr przeciw 
ko orgarizatorom zawodów. 

Skarga zarzuca, że z w ny org2- 
nizatorów ponieśli oni wielka szko 
de materialną z następuiących po- 
wadów: Musieli zapłacić 300.000 
Kar. 0a przebudowę skoczni Jaro- 
imka. da'ej opłacać różne propa- 
gzadowe broszury i uloski. Porad 
to każdy z hotearzy obowiązany 
był dać mieszkanie i całxowite u- 
trzyman e określonej liczbie zawod 
ników. wzamian za co organ za.0- 
rzy zobowiązali się dostarczyć co; 
oumaej rówvą ilość gości plat- 
nych. Przed samemi zawodami or- 
gaw'zażorzy zawiadormiii hotelarzy, 
że żadnych zz'oszeń nie mata. Ho- 
tele utrzymywa*y więc za”anmo zw 
e a e E 


Poznań 


W  ubieglą niedzielę odbyło | 
się tu kilka zebrań piłkarskich, 
których wyniki były następujące: War 
ta — KPW 3:0 (1:0). Warta bez środ; 


kowego napastnika Scherfkego, które | 


zo zastąpił Nawrot, mając obok siebe; toletniego nad niemi władania, SĄ ' stella ma walczyć z plęściarzami stołecznej ski do rzędu półautonomicznych. Zatwierdzo- 


jako łączników Lisa — po lewej i 
Krvszkiewicza — na prawej Stronie. 
Na lewem skrzydle zagrał Szwarc, a 
prawego — Radojewskiego po zinia- 
nie stron zastąpił Prósińsk. KPW z 
dwoma rezerwowym. Warta dop-ero 
w końcowym okresie rozegrała S.ę, U- 
zyskując znacznejszą przewazę. o 
pauzy jedyną bramkę zdobył Danie- 
lak, pozostałe dwie Szwarc i Lis. Se- 
dziował p. Wasilewski. 

Legia. która tydzień przedtem z tru! 
dem zremisowała z Pogonią 1:1. w nie 
dz elę pokonała osłab' oną Olimpię 6:1! 
(2:0), wykazując poprawę formy, przy | 
czem bramki strzelili Mikołajewski, 
Chmielewski, Mielcarek i Markiewicz. , 

Kubalczyk i Danielak, ligowi gracze; 
Warty poznańskiej rozpoczęli z dniem 
15 b. m. służbę wojskową w 57 p. p. w; 
Poznaniu. 

Gensler, Lipiak | podobno 
Zaremba (z Legji poznańskiej) 
zasilić szeregi HOP. w Poznaniu. 

Musielak z Sokoła leszczyńskiego 0-| 
trzymał definitywnie zgodę swego klu- | 
bu oraz związku poznańskiego i P. Z.. 
D, N. na przejście do HCP w Pozna- 
niu. ! 

Słomiak, bramkarz A-klasowego K.! 
p, W. w Poznaniu ma zamiar przejść 
do Warty i od kilkku tygodni stara się 
o zwolnienie ze swego macierzystego, 


klubu. 


mają | 


wodników, gości płacących nie po 
siadając wcale. Dopiero w ostat- 
nin iu przyby.a większa ilość 
osób, 

Restauratorzy skarżą sę nato- 
miast, że ozskutek niepogody goś- 
cie od rama obsadził stoly, nie do- 
puszczajek Go nich innych osób. W 
un sposdb większość uczesiu:ków 
pyła m.ezadowo.owa, gdyż aie mo- 
gia Gostać jedzenia, a reSvaura.0- 
rzy, którzy poczymii więwsze za- 
pasy, ponieśli szkodę, 

Abstrahując od wszelkich niedo- 
magań, jakich w czasie msirzostw 
FIS nie brakowało, naeży zwrócić 
uwagę ra pewien bardzo charakte 
rystyczay dia Czechów  ooraw. 
Ordż Cesi wyrzucają ogromne su- 
my pieniężsie na propagandę Ta.r 
w kraju i zaznanicą. Również i 
ostanie zawody miały na celu 
przedewszystkiem  Ściąmnecie iak 
aaywiększej masy widzów z kraju 
i zagraaicy dla udowodnienia, że 
ozro większość Tar, jaką po- 
siadają, do nich rzeczywiście nale- 
ży. 

Otóż zawody ostatnie potwierd:a 
ły fakt, że Czesi pomimo ko:osatnej 
prozagandy, bardzo maio nteresu- 
ją się Tatrami, gdyż właśnie z 
Czech wyjechała do Tatr stosunko- 
wo bardzo skromna liczba osób. | 

Na zawody widzowie w a 


Tatr skarżą 


p R T z. ORA 


szej liczbie przybyli dopiero w os- 
tatwm cuiu — na skoki i to prze- 
dewszystkiem ze Słowaczyzny. 
Czesi często wyjeżdżają do Alp, 
natomiast Tatry pomimo ki'kunas- 


d'a nich w da'szym ciągu obce i 
mało pociagające. M. 


Odrowiedzi Re akcii 


Marjan Dąbrowski, Radom. Zapom- | 
niat Pan podać adres i rok. Admini», 
stracja wyśle po 30 gr. za numer. i 

Dr. Jerzy Szałk., Zdołbunów, D!u-; 
gość 275. szerokość 152, wysokość 80. 
Sosna i dąb są nawet polecane. Szcze- 
góły znajdzie Pan w książeczce ya) 
danej przez Główną Księgarnię Woj-! 


Iskową w Warszawie. l 


P, M. Lak., Przemyśl. Od 1 stycz- ; 
nia obowiązują nowe przep'sy oma- | 
wiane już przez nas z okazji Kongre- | 
su IAAF w Sztokholmie, wprowadzają. 
Płotki będą mogły być wykonane z| 
metalu 1 ważyć muszą minimum 10, 
kgr. Przewrócenie płotka nie będzie 
przeszkodą w uznaniu rekordu. W sko 
ku wwyż obojętna będzie pozycja w | 
jakiei przejdzie zawodnk nad poprzecz | 
ką. Rekordy aż do 1 klm. (dotąd do' 
250 mtr.), będą rejestrowane z dokład 
nościa do 01 sek. 

K. P. W. „Ognisko“ — Wilno, Gra- 
tulujemy sukcesu w puharze F.Z.G.S. 


1; dziękujemy za miły dowód pamięci. 


skich w stosunku 1:2, ale zrewanżowa- 
li się następnego dnia, wygrywając w 


po- z reprezentacją Londynu w stosunku; stosunku 7:3. 


W meczu o puhar Europy Streatham 


tercji Dixon. Z 54 dotychczas rozegra-| w którego barwach gra Austrjak Trau- 


tenberg, pokonał Volants w stosunku 
2:1. Francuzi prowadzili na 5 minut 
przed końcem 1:0. Dwie bramki Trau- 
tenberga i Stappleforda przechyliły 
szalę zwycięstwa. Streatham jest teraz 
faworytem mistrzostw, gdyż nie prze- 
£rał ani jednego meczu. 

Wyprawa włoska do Abisynji do- 
tknęła bardzo czołowy klub piłkarski 
Włoch, Fiorentinę, której dwu nailep- 
szych graczy służy teraz w wojsku. 
Rezultat tego nie dał na siebie cze- 
kać: Fiorentina przegrała z Pro Ver- 
celli, zremisowała z Palermo i Juven- 
tus dogonił ją w mistrzostwie. 

W meczu pingponga Czechosłowa- 


cja pokonała Francje w stosunku 5:0. 

Mistrzem Francji w bicgu naprzełaj 
został Angeard, przebywając 12,6 km. 
w 42:40, 2) Poharec, 3) Leheurteur, 4) 
Lonlas. Mistrz Europy Rochard wyco- 
fał się po 4 km. Na pierwszych miej- 
scach znaleźli się sami nieznani biega- 
cze. Dopiero szósty był 4-krotny 
mistrz Rerolle. 

W mistrzostwie Anglji sensacją by- 
ło spotkanie dwu liderów tabeli, Arse- 
nalu i Sunderlandu. Dzięki znakomitej 
obronie Sunderland wyniósł jeden punkt 
z boiska Arsenalu. Manchester City, 
zeszłoroczny zdobywca puharu pobił 
Aston Villę w stosunku 4:1, tak że sy- 
tuacja w tabeli jest następująca: 1) Ar- 
senal 43 pkt., 2) Sunderland i Manches- 
ter City — 41 pkt. Sprawa zdobycia 
ltytułu jest więc zupełnie otwarta; pe- 
wne jest tylko, że wygra jeden z tych 


Jak to 


ze Szko!eni 


W środę wieczorem w sali konferen- 
cyjnej PZPN nad stosem papierów i 
notatek zasiedli pp.: Kuchar i Prze- 


kd 
bedzie 
em piikarzy 
: W czerwcu p. Otto pracuje w Poznaniu, 


p. Spojda we Lwowie. W lipcu i sierp- 
| niu obaj spotykają się w centralnym o- 


trzech klubów. 

Misrzostwo hokejowe Wloch zdobyli 
Diavoli Rosso Neri. bijąc zeszłoroczne- 
go, bezkonkurencyjnego dotąd mistrza 
Milano HC w stosunku 2:1. Drużyny 


Nr. 22 


Bez wyjścia... 
Ciężka syluacia 
piłkarzy W ednia 


Wiedeń, w marcu. 
Kryzys piłkarski Wiednia zao 


wystąpiły bez swych Kanudyjczyków: strzą się z dnia na dzień. Mize- 


Pilywak sowiecki Borisow jest w zna 


komitej formie; w Leningradzie Mae. (fla klubów doszła do tego. 


że 


płynął on 100 m. w 59,1, 400 m. w 5:01 '&dy Austrja zakupiła od Florids 


i 100 m. nawznak w 1:10.4. 

Francuz Taris startował w Nowej 
Zelandji na swym ulubionym dystansie 
220 y. i naturalnie wygrał w doskona- 
łym czasie 2:16.4. 

EKE Engelman (Wiedeń) zaangażo- 
wat sobie Amerykanina Bessona. W ro- 
ku zeszłym w hokeju europejskim nie 
będzie już drużyny bez graczy zaoce- 
anicznych. Naturalnie prócz polskich. 

W mistrzostwach Austrji Rapid re- 
kordowemi zwycięstwami utrwala swe 
stanowisko lidera. WAC został pokona- 


dorfu Chloupka za 2.500 zł., ra- 


| a 
| zresztą FAC z bardzo cięż 


kiej sytuacji finansowej, szuka- 
no za jej plecami bogatego mece 
nasa. WAC winien jest samym 


graczom 16.000 szylingów. inne 


długi wynoszą dziesięć razy ty- 
|le. Manager klubu, Sceman po- 
ida? się do dymisji, a kandydat 


(na nowego menagera zażądał 


ny 11:2, Admira która wygrała z Wac- | gwarancji finansowych, których 


kerem 5:0, ma o ? pkt. mniej. Austria 
pokonała Hakoah 5:2, występując z 
nowym nabytkiem Chloupkiem na łącz- 
niku. Gorzej było z frekwencią; na me- 
czu Rapidu było przynajmniej 9000 o- 
sób, na meczu Admiry tylko 2000. 
Kryzys widowiskowy panuje i w 
Czechosłowacji; na meczu Zidenice— 
Cechie-Karlin 1:0 było tylko 1000 o- 


nikt mu udzielić nie może. Na 
imeczu Sportklub — Faworitner 
SC uciekł kasjer Faworitner. 
aby ustrzec się od wypłaty 500 
zł. przeciwnikowi. Oto cytaty z 
ostatniego tygodnia. 

Projekty sanacji rodzą się na 


worski i wespół z trenerem Otto i Spoj- : bozie w Warszawie (gdzie będą mieli 
dą opracowywałi wielki plan wyszko- i do pomocy innych polskich instrukto- 
lenia. Otto wysłuchiwał uważnie próśb: rów), potem p. Otto pozostanie w sto- 
PZPN i notował sobie je w notesie i!licy, a p. Spojda uda się do Wilna i na 
nawzajem — jego rozmówcy układali | zakończenie rozdzielą między siebie 
instrukcie dla klubów w myśl zaleceń , Kielce i Białystok. 


W Na (ea Slągie — Bohemians ,kolanie, ale wszystkie są nie- 
:1 i Sparta — Prostejov 6:0 przynaj- | ; k 
mniej po 8000. W tabeli prowadzi Sla- | ga Jedyny ogam prs 
via — 23 pkt, przed Spartą — 21 pkt, |1EKt sanacji, to dać w łapę każ- 


Viktorią (Pilzno) — 19 pkt. i Żidenica-' demu klubowi po 30.000 szylin- 


pp.: 


| zwycięża Kraczkowskiego, 


nowozaangażowanego trenera. 

Generalny referent wyszkoleniowy, 
p. Tadeusz Kuchar przedstawił zarysy 
nowopodijętej akcji: 

— W pracy z zawodnikami czekają 
nas trzy zadania: podniesienie czoło- 
wej klasy, stworzenie zastępu instruk- 
torów i rozciągnięcie piłki nożnej na 
masy. W tej chwili całą naszą uwagę 
kierujemy na pierwsze zagadnienie. 
Skłoniło nas do tego stanowcze obni- 
żenie się poziomu piłkarskiego i jed- 
nocześnie konieczność przygotowania 
do zawodów międzypaństwowych i 
Olimpiady. 

To też w pierwszym swym etapie 
pracy do września, p. Otto będzie sty- 
kał się jedynie z czołowymi graczami 
poszczególnych okręgów, a w lecie 
wraz z kapitanem związkowym, p. Ka- 
łużą pracować będzie w obozie trenin- 
gowym, który skupi 24 najlepszych pił- 
karzy polskich. 

Jest bardzo pożądane, aby pracy pn. 
Otto przyglądali się kierownicy sekcyj 
istarsi gracze, aby przyswoić sobie je- 
go metodę treningu i system pracy. 

Kiedy tę część pracy zakończymy, 
p. Otto opracuje nam zaprawę zimową 
i jeżeli z pracy jego będziemy zadowo- 
leni, w roku przyszłym rozpoczniemy 
drugi etap: wciąganie mas do gry w 
piłkę nożną. 


Teraz posłuchajmy ustalonego pro- 
gramu: Od 15 marca rozpoczynają się 
owe sześciotygodniowe kursy: jeden 


w Katowicach (wtorek i czwartek), dru- ! 


gi w Lipinach (środa i piątek), skupia- 
lace każdy po 30 graczy. Kapitan 
związkowy musi desygnować najlen- 
szych piłkarzy swego okręgu, przyjmu- 
jąc za podstawę po dwu graczy na każ- 
dą pozycję. trzech bramkarzy i zapa- 
sowych. Pierwszego kwietnia rozpocz- 
nie się również dwutygodniowy kurs dla 
instruktorów. 

Nadzór nad techniczną stroną obo- 
zów ma OZPN, ponadto odwiedzać je 
będzie członek Zarzadu PZPN, p. Mal- 
low, delegaci z Warszawy, a co waż- 
niejsze, p. Otto ma stale przesyłać w 
formie raportów uwagi o graczach i o 
ich pracy. 

Pierwszego maa p. Otto uda się do 
Krakowa, p. Spojda, który w ciągu sze- 
Sciu tygodni wspólnego z nim pobytu 
w Katowicach, przyswoi sobie jego spo- 
sób i system pracy, odjedzie do Łodzi. 


Drużyna bokserska Lechjl pokonała 
reprezentację Tarnopola 9:7. 

Lwowski Okr. Zw. Kolarski skreślo- 
ny został przez Starostwo Grodzkie z 
listy stowarzyszeń za nienadesłanie do 
rejestracji statutu zwiazku. 

Walne zzromadzenie LOZGS odby- 
ło się ub. soboty. Trwało ono zale- 
dwie pół godz. Po zazajeniu przez ko- 
misarza PZGS mir. Mirskiego wybra- 
no zarząd, d októrego weszli wszyscy 
członkowie rozwiązanego zarządu. 

Nowy prezes PZP płk. Sołtan przed 
stawił na wsnó!lnem zebraniu wszyst- 


W październiku rozpocznie się zapra- 
wa zimowa, ale to jest już dalszy etap 
pracy. Umowa z p. Otto spisana jest 
narazie do 31-go grudnia, rzecz prosta, 
z prawem przedłużenia. 

Trener Otto pozostał przez czwartek 
przed południem w Warszawie i zwie- 

|dził CTWF, a popołudniu udał się ze 
| Spoidą do Katowic. 

| Zarząd P.Z.P.N. zatwierdził projekt 
,W. G. i D. w sprawie t. zw. karencji 
(zakaz zmiany barw klubowych) w 
formie następującej: 

r karencia obowiązuje od 17 lutego 
e JR 

b) karencji nie podlegają gracze wy 
kreśleni przed 17.II; 

| c) zarząd PZPN ma prawo w wy- 
jątkowych wypadkach, przy zgodzie 
obu zainteresowanych klubów, oraz 
okręgów (lub Ligi) zezwolić na 
przejście gracza z klubu do klubu; 

, d) zarząd PZPN. ma prawo nawet, 
mimo zgody zainteresowanych, sprze- 
ciwić się zmianie barw klubowych, o 
ie ze swej strony bedzie miał zastrze 

„żenia w tej sprawie: 
| e) karencja nie obowiazuje graczy 
i klubów rozwiązanych, wykreślonych 

„lub sfuzjonowanych. 


ostatniej porażk: Polaków (0:2) ko- 
Tmęczne jest wystawiene tym razem 
j składu istotnie najlepszego. który wy 
,obrażamy sobie jak następuje: Tatuś 
(Rucli), Sośnica (IFC), Michalski (Na- 
(przód), Walun (Ślask), Kuchta (AKS), 
Dziwisz (Ruch). Wodarz i Wilmow- 
ski (Ruch), God- (Śląsk), Gemza 
| (Ruch), Piec (Naprzód). Rezerwowi: 
iUrban. Peterek (obaj Ruch), Gieroń 


į (Ślask), w ataku. Badura (Ruch) w po 
|mocy. oraz Stolarczyk (AKS) — beck 


'i Ziaja (Iskra) — bramka. 
| PAkarze Wisły (Kraków) otrzymali 
niezwykle zaszczytne zaproszenie na 


t 
I 


| udziałem drużyn: Ajax (Amsterdam), 


ejenord (Roterdam), Chemnitzer 
BC (Kamienica), RC Strassburg. RF. 
Sochaux, Daring, (Bruksela), Beer- 


schot (Antwerpja) i 
|zawodowej ligi angielskiej. Jeżeli kra 
'kowianie pojada do Belzji i dobrze się 
'tam zareprezentują będzie to wspania 
lła okazja propagandowa dla piłkar- 
stwa polskiego. 


łalności. która będzie szła według Eniji, 
|zakreślonej już w wywiadzie praso- 
wym. Referaty na nposedzenu tem 
wygłosili pp. Francikowski (propa- 
ganda) i Baranowski (wyszkolenie). 

| Kpt. Kurleto, wybrany do zarządu 
PZP. ne przyjął mandatu spowodu 
braku czasu i na jego miejsce będzie 
kooptowany przedstawiciel Zw. Strze- 
leckiego. 


| Mecz piłkarski dwu Ślasków odbę- | 
idzie się dnia 24 b. m. w Zabrzu. Wohec ' 


turniej w Brukseli (7—10 czerwca) ZA 


przedstaw cielki; 


mi — 17 pkt. 

Lider Wloch Fiorentina potyka się 
coraz częściej, a Juventus coraz niemi- 
łosierniej depcze mu po piętach; Fio- 
rentina zremisowała tylko z Palermo 
0:1, Juventus pobił swego lokalnego 
rywala Turyn 3:1. Oba te kluby mają 
teraz po 28 pkt., Ambrosiana która po- 
biła Bolognę 1:0, jest trzecia — 27 pkt.: 
potem idą dwa kluby rzymskie AS Ro- 
ma — 22 pkt. i Lazio — 21 pkt. Oba 
te kluby przegrały swe mecze. 

W mistrzostwie Węgier faworyci 
zwyciężyli na całej lin, ale w nikłych 
stosunkach. Uipest pokonał Atillę 4:2, 
Hungaria — IH Obwód 2:1. W bar- 
wach IH Obwodu grat po raz pierwszy 
po powrocie z Francji Hirzer i strzelił 
jedyną bramkę. Ferencvaros pobil 
Bocskai 1:0. 

Autonomię sędziów zniósł Zwiazek 
jugosłowiański, na co sędziowie odpo- 
wiedzieli generalnym strajkiem. Na 
szczęście wśród władz Zwiazku i czyn- 
nych graczy lest tylu sędziów, że mo- 
gą oni obsadzić najważniejsze mecze 
mistrzowskie. Tak np. derby biało- 
grodzkie: Beogradski — Jugoslavja sę 
dziować będzie reprezentacyjny bek. 
dr. Ivkovic. 

Jugoslawia zrezygnowała z powie- 
rzonego e] na kongresie w Londynie 
zorganizowania mistrzostw ping-pon- 
gowych świata w roku nrzyszłym. 
|  Wegrzy przyjell termin 10 — 12 ma 
ja dla rozegrania meczu tenisowego 
z Polską w Katowicach. 


Jądro sezonu 


lgów i skreślić wszystkie długi. 
| Albo przejść na solidne przedwo 
jjenne  amatorstwo. Napewno 
jednak nie projekt, który wy- 
jszedł z Budapesztu, aby stwo- 
rzyć Ligę Dunaju. do której do- 
jpuści się po cztery czołowe klu 
by Czechosłowacji, Węgier i An 
strji. Czołowym klubom to po- 
może, ale wszystkie inne skaże 
na zagładę. 

Zresztą czołowym klubom 
dzieje się tu jeszcze stosunkowo 
|nieźle, a taki Rapid opływa na- 
wet w dostatki. Nic dziwnego, 
zajmuje on w piłkarstwie au- 
striackiem pozycję wyjątkową, 
a Meisl chce wystawić do repre- 
zentacji na mecz z Włochami 
(24 b. m.) sześciu.'a nawet sied- 
miu graczy Rapidu: bramkarza 
Raftla, całą pomoc: Wagner — 
Smistik — Skoumal i lewą stro- 
nę ataku Binder—Pesser. Przed 
mistrzostwami Świata Austria z 
pięciama graczami Rapidu pobi- 
ła Włochy 4:2. Meisl ma więc 
„zrozumiałe zaułanie do Ranidu. 

Szt. 


zmarnowane 


Przegląd sytuacji pięściarskiej w Łodzi 


Najlepszy okres sezonu bokserzy 
łódzcy orzespali. Od dnia meczu m- 
strzowskego IKP — Culavia, t. j. od 
drugiej połowy stycznia, nic się spe- 
cialnie godnego uwagi nie działo. 

W boksie łódzk'm uderza wogóle 
brak szerszej inicjatywy zarówno 
zw azku okręgoweyo. jak i reprezen- 
tacyjnego kubu IKP, ale stoi to w 
związku z kryzysem „jaki przechodzi 
pięściarstwo łódzke na wszystkich 
frontach. Poprostu, brak reprezenta- 
| cyjnej ósemki na poważniejsze spotka 
ma, 

I W mstrzostwach okręgowych nie 
spodziewamy Się zupełnie niespodzia- 
nek, tak wiełka jest jeszcze różnica po 
między reprezentacyjną klasą bokse- 
rów łódzkich a jej satel'tami. 

Spodenk ewicz, Woźn akiewicz, Bana- 
siak. Taborek, Chmielewski i Kłodas 
powinni być „murowanw“ w swych wa 
‘gach. W trzech wypadkach, niespo- 
| dziankę może sprawić waga, a wów- 


Gluba, | 


ków, otworzyłoby im automatycznie 
drogę do klasy A. Przegapiono ważną 
Sprawę. 

Szermierka łódzką, poza bezsprzecz 
nemi postępami zawodników, ma je- 
szcze do zanotowanią sukces w postas 
© zdobycia publiczności dla rycerskie- 
go sportu. 

Drużynowe mistrzostwo Łodzi w 
szpadzie i szabli zdobył Wojskowy 
K. S., który zakwalifikował się do roz 
grywek grupowych o m strzostwo Pol 
ski. W niedzielę odbył się interesujący 
turnej drużynowy w trzech broniach 
o piękną nagrodę przechodnią. Każda 
z uczestniczących drużyn wystawiła 
do każdej broni specjalistę. 


Pierwsze mejsce zajęło zasłużenie 
Pocztowe PW.. przed WKS. który 
startował bez Banasia i słabszym już 
PKS. PPW., zespół niezwykle wyrów- 
nany zwyciężył wojskowych w sto- 
, Sunku 5:1 a policjantów 6:0. oddając 
inunkt tylko w walce Domański — Kan 


Komitet organizacyjny puharu Gor- czas szanse inaczej już się będą przed, tor. 


don Benneta w Polsce wydał już prze stawały. W wadze ciężkej, kwestia 


Banasiak ma glęboką ranę nad okiem 


|pisy tegorocznego konkursu, który od jest zupełnie otwarta, gdyż niewiado- i jakkolwiek czuje się dobrze, udział 


będze się 15 września w Połsce. I ter- 


my jest udział Krenca. W razie jego 


jego w mistrzostwach  okregowyci 


kich władz PZP (zarządu komisji spori min zgłoszeń upływa 1 Fpca, drugi ter absencji, kolos Zimiński miałby wiele stoi pcd znakiem zamytania. (L). 


towej i dyscyplinarnej) program dza- 


imin — 15 sierpnia. 


|do powiedzenia. 
" Nawiązując do m'strzostw okręgo- 


Wszystkich pp. korespondentów prowincjonalnych prosimy !wych, nie od rzeczy będzie podnieść 
o zgłoszenie dokładnych adresów, oraz o nadesłanie fotograiij 


do lłegityinacyj. 


korespondencje z całceo Kraj 


GNIEZNO. Piłka nożna: Sokół — Sokół 


(żnin) 3:1. W nicdzielę najbliższą miejscowa 


Warszawianki. 

WŁOCŁAWEK. Boks: Owlazda — Makabi 
10:4. Wygrali: Skowroński (G.) (t.k .0.), Be- 
chter (G.), Kowalsk 1(G.), Ferszt (M.) (t. k. 
o), Neuman (M.) (t. k. 0.), Popiołck (G.) 
(w. 0.), ale w walce towarzyskiej Złotogór- 
ski (M.) zwycięża przez t. k, o. Sędzia w rin- 
u p. Podstolski. 
£ LUBARTÓW. Ping-pong: Strzelec — K. S. 
Siedlisko 9:1. 

ZGIERZ. Ping-pong: :K. S. M. — Sokół 
6:4. Zwyciężyli: Kołodziejski, Walczak, Bor- 
kowski oraz Mamiński i Cylke. Sekcja ply- 
wacka powstała przy klubie Boruta. P. Wa- 
cław Cylke został referentem W. F. zgierskie- 
go Hufca Harcerski 

KIELCE. 
Zwyciężyli: Kołtoński (M.), Nowak (W. K. 
$.), Ćwiczarczyk Il (M.), (k. o0.). Zremi- 
Rowali: Baran (W. K. S.) z Holemanem, 
Krupstofłk (W. K. S.) z Gekisztajnem. Sę- 
dzia w ringu p. Zylbereich z Lublina. 

Hokej: Gimn. Śniadeckiego — Gimn. Że- 


mski 
re R Nowe władze O. Z. L. A. 
prczes dyr. Woda, członkowie — Që- 


tębiarska, Głowacki, Albrycht, Zakrzewski, 


o również one nową tabelę fińską dziesięc oboju.. Kariiński. 


Piłka nożna: Sokół | — T. K. S. (Toruń) 
3:3 (3:1) Mistrz kl. A, 

Mistrzostwo miasta w boksie zdobyli: Gen- 
derke, Pinke, Wojtkowiak, Borowicz, Dorsz, 


Sobek ukowski. 

YL BOKS: Polonia — Hasmonca 
(Lwów), o mistrz. okr. tłwowskiego. Mimo 
remisu tytuł zdobyła Hasmonca przed Lech- 
ją. Wyniki: Trumarz (P.) zwycięża Licber- 
mama, Schirak (M) — Oajde (k. o.), Cloch 
(P.) remisuje z Abermanem, Sprung (H.) 
Wasserman (P.) 
=-  Strmussa, Safier (H.) remisuje z Kop- 
rowskim, Gogner (H.) wygrywa w. O, a 
Niemiec nokautuje Binda. Publiczności re- 
kord: 800 osób. 


a. 
aaa aka bi — W. K. S. 9:7. j 


PIŃSK. Walne zebranie Poleskiego O. Z. 


P. N. przcsunęło organizowany podokręg Piń 


| na zarząd w składzie pp.: por. Złotkowski — 
| prezes, Rode — wiceprezes, Kamiński—aekr., 
: Babula — skarb. oraz Płazak I Prokoplak — 
członkowie. Podokręg liczy obecnie 9 klubów. 


| Bo ki. A przesunięto Kotwicę, Makabi i Orła. 


pewną sprawę; przed dziesięcioma 
dniami odbył się pierwszy krok za- 
iniast... mistrzostw młodzików, które- 


ltuacja, że cały szereg zawodników, 


którzy mieli aspiracje do p'erwszej kla 
Sy, nie mając na swem koncie 10 zwy- 


Ra (że tylko wymienimy Fagota i 
1 


I 
e EJ 3 w 
(au "zdobył Hapoci przed mreana. 57 |Msrynowski sYreś'ony 


| Dzięki staraniom zasłużonego dla tut. spor- 
| tu p. kpt. Różańskiego, k-dta p. w., ma być 
iw r. b. zbudowana zimowa sala gimna- 
| styczna. 

SOSNOWIEC. K. S. Rozdzic (Szopienice) 
— Unja 0:1 (0:0). Niezasłużone zwycięstwo 
miejscowych. Jedyna bramka dnia padia ze 
strzału samobójczego obrońcy ślązaków. Sç- 
„dziował p. Morgala znośnie. 

Dyr. M. Zarębski (Solvay, Grodziec) zoatał 
į wybrany prezesem fabryczncgo klubu, ca da- 
jie rękojmię produktywnej pracy dla dobra 

Jedyncj placówki sportowej w Grodźcu, 


ło statut Międzyszkolnego Klubu Sportowego 
w Sosnowcu, do którego będą należcii ucz- 
niowie wszystkich zakładów naukowych w 
tem mieście. W najbliższych tygodniach nale- 
ży oczekiwać powstania Międzyszkolnych Kl. 
Sp. w Będzinie i Dąbrowie Górniczej. 

Dzięki staraniom miejskicgo komitetu W.F. 
i P.W. w Dąhrowie Górniczej powstaje przy 
pomocy Funduszu Pracy, obok toru sosno- 
wieckiej Unji, tor motocyklowy na terenie 
„Zielonej“. Nowy tor jest budowany wcdług 
ostatnich wymogów technicznych. 

Policyjny K. S. Sosnowiec prosi nas 0 za- 
przeczenie pogłoskom, jakoby bokserzy Do- 
mański 11 i Wyjadłowski mieli zamiar zmie- 
„nić barwy klubowe. 

RADOM, W dorocznym turnieju tenisa sto- 
łowego bierze udział dziesięć klubów, Ćwierć 
finały przyniosły następujące wyniki: Nordy- 
ja — R. K. S. 3:2; Gwiazda — Sokół 3:2; 
O. M. P. — Hapoel 3:2; Szomryja — Haemo- 
nea 3:2 


Zarząd PZB po wysłuchaniu specjał- 
nej komisji wyłonionej w sprawie sę- 
| dziego Marynowsk ego, postanow:. 
skreślić z isty sędziów PZB. 


zakończenia Olimpiady w Berlinie. 


jest w: 
znacznej m erze zasługą prez. Wiec- | 
kowskiego, który zamerza 
wać dużą trybunę dla umożliwienia u-; 
rządzania większych imprez. | 
| PZLA  postanow:ł zorganizować | 
pierwszy przedolimpijski obóz dla lek-| 
koatletów w CIWF pod kierownictwem | 
eizka w dnach od 18 kwietnia do; 
25 miaja. Obecnie PZLA opracowuje 
dokładny plan pracy obozu; po uzgo-, 
ćmienm wyznaczy 30 reprezentantów., 
Obóz kob.ecy projektowany jest mai 
czerwiec. 

Po dwutygodniowym pobycie Celzi- | 
ka w Łomży z dniem 15 b. m. wyjeż- 
dża om do Wilna, gdzie pozostanie do 
10 kwietnia. 


go nigdy dotąd nie przeprowadzono. | ST%39! okręgowych. 


il oto wytworzyła się tego rodzaiu sy) 


cięstw me stanie do m'strzostw okręgo! 


ł go, 


Trener PZB p. Smith został zaanga-| SRO 


żowany aż do września 1936 r. t. z. do | 


wybudo- | 


Durkowski (IKP), który przed 12-tu 
| dniami uległ nieszczęśl wemu wypad- 
kowi przy pracy w fabryce ; przewie- 
ziony został do szp'tala. jest już zu- 
pełnie zdrów, i o ile lekarz związkowy 
mu zezwoli, weźme udzał w mistrzo- 
(L). 


Warszawa 


Polonja gościć bedzie w niedzielę 
dn. 17 b. m. na własnem boisku w 


pszyca z Hakoahu), gdy tymczasem, Warszawie Di 
zwycięstwo w mistrzostwach pogodzie | ZE AN AL 


wą. W sobotę Gwiazda walczy z Ma- 
rymontem też na boisku Polonii. 

Mecz bokserski Skoda — Makabi 
rozegrany zostanie w niedzielę, dn. 17 
b. m. o godzinie 12.30 w Cyrku. 

Bokserzy Warszawianki walczyć 
będą w niedzielę ze Stellą w Gnieź- 
nie. Drużyna warszawska wyjeżdża 
w składzie: Raźniewski, Wyżykiewicz, 
Zbierski, Zieliński, 
Nobe. Stankiewicz. 

WOZLA podz clit kluby swego okre 


ji u na kl j je: ki — 
Nowa pływalnia kryta powstanie wi f a 24 
Poznaniu przy współudziale PUWF :| 


| Krakowskie kuratorjum szkolne zatwierdzi- , IAStA. Powstanie pływalni 


AZS, Warszawianka. Legia, Policyiny 
KS: klasa B — AKS., Zw. Strzelecki, 
Makabi, Skra, ZKP, ŻASS; klasa C— 
Orkan. Gluchoniemi, PZL. 

Neuding pozbawiony został tytułu 
mistrza Warszawy, zdobytego na za- 
sadzie problematycznego zresztą zwy 
cięstwa nad Mizerskim. Stało się na 
podstawie uchwały Wydz. Sportowe- 
go W. O. Z. B., który zatwierdził pro 
test Legii. Chodzi o to, że Neuding w 
chwili ważenia nie posiadał wagi cięż 
kiej. Mecz uznano jako towarzyski i 


Warszawa nie ma mistrza wszech 
wag. 
Gwiazda warszawska postanowiła 


wycofać swych resrezentantów z Pod 
Okręgu Robotniczego WOZPN oraz 
WRSKO wobec niezadowolenia z dzia 
łalności ZRSS. 


g 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota. 16 marca 1935 roku 


Tabela wypeiniona-mistrza niema! 


Niespodzianki turnieju hokejowego o mistrz. Polski. Załamanie Cracovii, niezwykły sukces Lechji 


| L. «z (Cr. A. fbr pst | 


Lechia ® 1:214:1|2:1|7: | 4 | 
Czarni 21 $$ 00 1:1,3:2) 4 | 
Cracovia 1:4|U:0| ©) 13 45) 3 | 


A. Z. S. Poz. 1:2 1:1 [1:3 ©) 3:6) 1 


Lwów, 13 marca 


Ogólnie ustaliła się opinja, że drugi 
dzień turnieju zadecyduje o losach te- 
gorocznych mistrzostw w hokeju na 


lodzie. Wobec wysokiej klęski akade- |yzwję Stenzla. Sędziowali n. Kuchar | cje. Pierwszą grożniejszą sytuację wy | 


mików poznańskich i porażki Lechii w 


dniu poprzednim, punkt ciężkości prze-, ŁECHJA — A. Z. S. 2:1 (0:0, 1:0, 1:1)! ce dla odmiany ucieka skrzydłem Thier ostatnie dwie rozgrywki z samego ra-l 


niósł się na spotkanie Cracovii z Czar-, 
nymi, tembardziej, że drużyny te od 
pierwszej chwili uchodziły za najpo- 
ważniejszych kandydatów do mist- 
rzowskiego berła. i 

Głosy lachowców były podzielone. | 
Jedni stawiali na fascynujący atak Cra 
covii, drudzy widzieli w wielkiem wy- 
równaniu drużyny Czarnych najpew- 
niejiszą gwarancję sukcesu. 


W każdym razie oczekiwano zacię- czjtku do końca z wielką ambicją ij bija się wgórę, przeskakuje go i wpada 


tej, interesującej, a może i wysokokla- 
sowej walki. Tymczasem w sprawę 
wdała się aura. Od wczesnego ranka 
operowało silne słońce i w rezultacie 
część lodowiska niechroniona cieniem. | 
przylegającej trybuny, silnie stopniała. 

Ostatecznie postanowiono przepro- 
wadzić turniej za wszełką cenę do koń- 
ca, tembardziej, że i wypełniona po 
brzegi widownia domagała sie gry. Po 
długich zabiegach wypuszczono wre- 
szcie graczy na tor, który Składał się 
tym razem z dwu różnych odcinków. 
Pas wzdłuż trybuny poprzez całą dłu- 
gość boiska, o szerokości nk. 16-tu m., 
nadawał się jeszcze względnie do gry, 
natomiast przestrzeń leżąca poza Jego: 
granicami przemieniła się w chropowa*; 
tą masę, po której można było conaj=; 
wyżej... biegać na łyżwach. W tych; 
warunkach nie mogło być naturalnie 
mowy o normalnej grze i wynik bar- 
dziej niż zwykle uzależniony był od 
przypadku, niż faktycznych umiejętno- 

si | 

CZARNI — CRACOVIA 0:0 i 

Drużyny wystąpiły w składach z 
dnia poprzedniego. Do gry pozostawał 
tylko wąski pas, to też skoncentrowała 
się ona z konieczności na jednej stro- 
nie boiska, podczas gdy na drugą, za 
milczącą zgodą obu stron zapuszczali 
się tylko od czasu do czasu mmaruderzy 
w pogoni za zbłąkanym krążkiem. 

Drużyny. zdając sobie sprawę, że w 
tej sytuacji zapewne jedna bramka już 
zadecyduje o losach spotkania, grały 
bardzo ostrożnie. Ryzyka obawiała się 
przedewszystkiem Cracovia. Krakowia 
nie zarzuciłieswój największy atut. ER) 
szybką sprawną kombinację całym ironi 
tem napadu i- ograniczali „się do salo- 
wych wypadów, które naturalnie mało 
miały szans powodzenia. À 

Nawiasem mówiąc Michalik, Gerlic- 
ki i Balcer byli chwilami agresywnie|- 
si a w każdym razie ryzykowali czę- 
ściei dalekie wypady w teren nieprzy- 
sacielski. niż Wołkowski, Marchewczyk 
i Kowalski. 

Czarni, mając lepszą obronę, szli od- 
ważniej do ataku i to przeważnie całą 
trójką. dzięki czemu łatwiej podjeżdzali 
pod bramkę przeciwnika. 

Zresztą obie strony zorjentowawszy 
się szybko w ograniczonych możliwo- 
ściach, przeszły do częstszei wymiany | 
strzałów na daleką odległość. Przy te-] 
go rodzaiu grze nie można było mó 
wić naturalnie o jakimś poziomie. Na-| 
nastnicy Cracovii parokrotnie popisy- 
wali się swą błyskotliwą techniką, na- 
tomiast Iwowianie rzucali na szalę ży- 
wiotowość i energię. 

Pierwszy atak przeprowadzają Czar 
ni; Wołkowski, odebrawszy krążek Ja- 
łowemu I, zgrahnie przedostaje się pod 
bramkę przeciwnika. jednak bez rezul; 
tatu. Kowalski, zatrzymawszy nieczy- 
sto napastnika Czarnych, wędruje na 
minutę za bandę. Krakowianie grają 
na czas. ostry strzał Czyżewskiego bro 
ni Maciejko. Po zmianie ataków, nie- 
bezpieczny przebój Kowalskiego zosta 
je w porę zlikwidowany. 

Czarni, nie wierząc w umiejętności! 
bramkarza Cracovii, pierwsi rozpoczy-' 


nają strzelać na daleką odległość. 

Druga tercja nie przynosi zasadni- 
czej zmiany. Tym razem wykluczony 
zostaje Czyżewski. Czarni znów wiele 
strzelają. Cracovia pod koniec tej czę- 
ści stara się grać kombinacyjnie, pod- 
chodzi też parokrotnie niebezpiecznie 
pod bramkę lwowian, jednak bez efek- 
tu. 


W trzeciej tercji Czarni grają b. am- 


| bitnie, rwą ustawicznie do przodu, pod-|! mińskim. Urbańskim i 
| czas gdy Cracovia gra na utrzymanie 


wyniku. Nagły, daleki strzał Wołkow- 
skiego omal nie przynosi rozstrzygnię- 
cia, krążek zatrzymuje się jednak na 


i Zarzycki, widzów ok. 2.000. 


Lechja z Sokołowskim I i Heilem w 
obronie oraz Kamińskim, Sokołowskim 
łl-im i Goetzem w drugim ataku. AZS 
bez Stogowskiego, który ma silnie o- 
puchnięte kolano. 

Po pierwszym meczu stan lodu zna- 
cznie się pogorszył. Lechja odniosła 
piękny i zasłużony sukces nad prze- 
ciwnikiem, którego nie łatwo zresztą 
pokonać. Lwowianie walczyli od po- 


ofiarnością, wykazując znaczne postę- 
py, gdy chodzi o kombinację i taktycz- 
ne opanowanie gry. 
był Trusz l, który zdobył obie bramki. 


Wyróżniał się pozatem Sokołowski I i broni tym razem brawurowo Muszyń-, pierwsze dwa miejsca w mistrzostwie. 
U-gi oraz Katała. | ski, rzucając się w ostatniej chwili nal CZARNI — A.Z.S. 1:1 (1:0, 0:0, 0:0) 
AZS grał wcale dobrze. Zabrakło krążek. W 6-ej min. Ludwiczak obież-| Obie drużyny w normalnych skla- 
| iednak tym razem w szeregach Stogow dża całe pole i dobrze splasowanym dach, tylko AZS z Muszyńskim w bram 
skiego, a więc temsamem zwykłej pew strzałem zdobywa wyrównanie. Miej- ce. 
ności w obronie. Zastępujący go Mu-! scowi jednak nie peszą się, a mając je- Czarni mieli tym razem pecha. Mimo 
szyński ma na sumieniu pierwszą bram szcze spory zasób sił, energicznie na- silnej przewagi i wielkiej ilości dogod- 
kę, a pozatem interwencje jego były ciskają. W l4-ej min. powstaje zamie-. nych sytuacyj zdołali tylko raz um'ei- 
częstokroć dość ryzykowne. Tym ra-| szanie pod bramką AZS-u, Muszyński| scowić krążek w siatce, a co gorsza — 
| zem lepiej wypadł napad drugi z War-| pada, a Trusz otrzymawszy krążek, | mając już prowadzenie, pozwolili aka- 
Thierlingem. | przytomnie strzela i przechyla szalę, demikom wyrównać. 
| Szczególnie ten ostatni był inicjatorem, zwycięstwa na korzyść swej drużyny.| Lwowian zgubił znów nadmiar zapa- 
| wielu ładnych akcyj. Sędziowali p. Kuchar i Ranisch. łu. Napastnicy, idąc zawsze pełnym ga 


Pierwsza tercja przynosi jak na pa- * zem do boju, pod bramką, gdy trzeba 
i nujące warunki, dość żywe zmienne ak- | było wykończyć dobrze zaczętą akcję, 
Wobec niebezpieczeństwa zupełnej | tracili nerwy. spóźniali się ze strzałem, 
twarza przebojem Sokołowski I. Wkrót! odwilży, postanowiono przeprowadzić; względnie oddawali go niecelnie. 
Podkreślić przytem należy, że na 
na na. Mecz AZS — Czarni wyznaczony ' AZS-ie znać było już bardzo wyraźnie 
i kijek Warnińskiego, który stojąc o kilj zostaje już na 7-mą. Rozpoczyna on zmęczenie, szczególnie w trzeciej ter- 
ka kroków od bramki strzela w Baia z półgodzinnem opóźnieniem. cii. Mimo wyczerpania szli jednak po- 
karza i zaprzepaszcza najlepszą szansę| Warunki lodowe są nieco lepsze:' znańczycy do ostatniej chwili na zwy- 
dnia. Gra jest otwarta, akcie zmienne.! chropowatą część nawierzchni lodowej, cięstwo, ataki prowadzili zawsze peł- 

W drugiej tercji Lechja energicznie! udało się w znacznej mierze oszlifo-, ną trójką i prowadzili grę otwartą. 
atakuje, walka jest bardzo żywa. W | wać, tak że akcje rozwijają się na szer| Czarni z miejsca atakują i nie wyko- 
'5-ej min. Trusz I sam podjeżdża do| szym terenie. rzystią dwu dogodnvch sytnacyi. W 
przodu, strzela ostro, a Muszyński na-| Trzeci dzień turnieju jest też dniem; 6-ej min. Jałowy II oddaje silny, ukoś- 
, Stawiastak fatalnie kijek. że krążek od- 


ling, oddaje krążek do środka 


niespodzianek. Do pewnego stopnia nie | ny strzał, Muszyński nastawia kij, krą- 
spodzianką był wynik remisowy Czar- | żek przeskakuje go i jest w siatce. 

do sfatki. nych z AZS-em, ale naprawdę wielką| W 9-ei min. Zieliński ucieka skrzy- 
| W trzeciej tercji Ilwowianie nic nie; sensację zgotowała dopiero Lechia, bi- | dłem. podaje do środka. skąd zunelnie 
lwowskim żek spokojnie do siatki, i wyrównanie 


żywe. Niebezpieczny przebój Goetza! mu zapewniając drużynom 


Wśród 


elity siatkarzy polskich 


Szczegółowe wyniki i bilans furnie u o puhar zimowy P.Z.G.S. 


Szczegółowe wyniki były następu- 
iące: Cracovia — Gryf 2:0. Absolwen 
ci — Strzelec (Lublin)'2:1 (8:15, 15:13, 
15:10), AZS — KPW 2:0, Absolwenci 
— Gryf 2:1 (15:7, 10:15, 15:13), Gras 
covia Strzelec (Lubl'n) 2:0, AZS — 
Strzelec (Bystra) 2:0, Cracovia — 
Absolwenci 2:0, KPW — Strzelec 
(Bystra) 2:0, Strzelec (Lublin) —Gryf 
2:0. 

Wobec tych wyników do finałów do 
Szli z pierwszej grupy Cracovia i Ab- 
solwenci, z drugiej AZS i KPW. Walki 
w fnałach były niezwykle zacięte i 
emocjonujące. Do ostatniej chwili de 
cydujące spotkania stały pod zqakiem 
zapytania. 

Cracovia — KPW 2:0 (15:13, 15:17) 
KPW w pierwszym secie prowadzi już 
13:10. Cracov:a zdołała wygrać jed- 
nak tego seta i w drugim łatwo zwy 
ciężyć. Sędziował p. Konwerski z 
Warszawy. 

AZS—Absolwenci 2:0 (15:5, 15:12), 
Akademicy zwyciężyli zdecydowanie, 
chociaż po zażartej wałce. Sędziował 
p. Piotrowski z Krakowa. 

KPW. — Ahsolwenci 2:0 15:5. 15:9). 
Spotkanie to łatwo wygrał najamb:t- 


'nieiszy zespół turnieju. Sędziował p. 
Nowak z Warszawy. 
AZS = KEW E2: (LIE; 175; 


15:11). „Żubry“ wygrywają, niespo- 
dziewanie pierwszego seta, w drugim 
walka była dramatyczna. AZS pro- 
wadził już 13:2, łecz Ognisko wycią” 
ga na 15:13 i ma trzy meczbole, któ- 
rych jednak nie wykorzystuje, przy- 
czem prześladuje ich pech. W trzecim 
secie przeważa AZS, który prowadzi 
14:8. Jeszcze raz zrywają się pocz- 
towcy wyciągają wprawdzie do 12, 
lecz kapitulują wobec dobrych za- 
grań AZS w decydujących momen- 
tach. Sędzia p. Piotrowski z Krako- 

a. 

Cracovia — Absolwenci 2:1 (15:7, 
14:16, 15:12). Cracovia oddaje drugie 
go seta, wygrywając pewnie _ pier- 
wszego i trzeciego. Sędziował p. No- 
wak z Warszawy. 

Wśród niebywałego napięcia widow 
ni rozegrany został finał Cracovia — 
AZS 2:0 (15:5, 15:11). Warszawian:e 
nawiązują walkę w pierwszym secie 
jedynie do stanu 4:5, poczem załamują 
Się psychicznie i łatwo ulegają. W 
drugim secie AZS prowadzi 4:2, po- 
czem Cracovia kolejno robi 9 punk- 
tów. Warszawianie dociązaja jeszcze 
do 11, lecz na tem koniec. Później 
Cracovia góruje zupełnie ; zwycięża. 

W mistrzowskim zespole doskonale 
grali Sefert, Lubowiecki, Stefaniuk, 
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Nowiny w:;leńsk'e 


Sprawę orZan'zacji meczu między- | 
państwowego Łotwa — Polska w Wil- 
nie rozpatrywał w'leński OZB. Wilnia 
ne postanowili zgodzić się na zorga- 
nizowanie tego Spotkania w końcu 
kwietnia pod warunkiem. że PZB przy 
śle do Wilna znanych bokserów, bo 
inaczei mecz będze deficytowy. PZB. 
ze swej strony proponuje następujący 
skład Polski: Czortek, Rothołc, Polus, 
albo Kozłowski. Taborek. Seweryniak, | 


deficyt z meczu pokryje PZB. Wydat 
ki wynoszą 1800 zł. 

Bokserzy Wilna otrzymali propozy- 
cję rozegrania w Estonii dwuch me- 
czów towarzyskich w Tallfn'ę i w Tar 
tu. Mecze mają się odbyć 23 į 24-go 
kw etnia. Wilnianie przyjeli zaprosze- 
nie z tem zastrzeżeniem, że do propo- 
nowanych warunków Estończycy do- 
placa jeszcze 50 dolarów. 

Doskonała drużyna studentów estoń 


choć bezwzelędnie gorszej i mniej 
równej od drużyn zwycięskich z lat 
ubiegłych. Ponad poziom wybijał się 
Seifert, jedyny ścinający — wysokiei 
klasy. Resztę drużyny charaktervzuie 


kowski, rezerwa — Kluk. 

Absolwenci: Lindner, Misiak, Ga- 
nas. Nita, Turski, Pągowski. 

Strzelec (Lublin): Peneczalski, Kru- 
powicz, Chrom ewicz, Kiedrowski, 
Ćwikła, Kalinowski. dobra obrona i Świetne zastawianie. 

Strzelec (Bystra): Szymanek, Goc-| Drugie miejsce dostało się AZS 
ko Władysław, Śliwa, Kaczmar, Tar-| warszawskiemu, którego prześladował 


|na AZS znać przemęczenie, zawodni- 
cv grali pon:żej swej formy, jedynie 
Wejchert i Wirszyłło dopisali. Sẹ- 
dziował p. Sikorski z Krakowa. 

W walce o piate i szóste miejsce 
zdecydowanie zwyciężył Strzelec z 
Lublina — Strzelca z. Bystrej 2:0. 

Drużyny grały w składach: Craco- 


via: Gkucha, Stefaniuk, Wejchert, Lu-| nawa i Gocko Józef, rezerwowy —jw tych rozgrywkach pech. gdvż na fi 
bowiecki, Dudek, Filipkiewicz, rezer- | Nikiel. 
wowy P'sz. Gryf: Waszyński, Liłke, „Chmiel*, zawodników biało-zielonych 

AZS: Wirszyłło, Stypiński, Nowa-, „Jedynak“, „Dwojak, Tomaszewski, : ski. Również na meczu z KPW uszko- 
kowski, Weichert, Luitz, Kozłowski,! rezerwowy — „Czwartak*. 


zmiana — Olszewski, Leinweber, Sta- |! | lepszy ścinający Wejchert, który w 


niszewski. 
KPW: Święcicki. Butkiewicz, Skwar 
kowski, Maruski, Pustaszewicz, Piąt- 


Oceniając poszczególne 1 i 
stwierdzić należy, że puhar PZGS do- Ścić boisko. 
stał się Cracovii, drużynie najlepszej, 


Wilna — KPW Ognisko, drużyna po- 


ną. Zespół ten cechuje duży spokój, 

doskonałe wystawienia z drugiego sze 

regu, lecz nieczyste, pchane śŚciecia. 
Czwartym finalistą był zdecydowa- 


Gdzie jest opieka?.. | 


W sprawozdaniu z mistrzostw | Dopiero we wtorek, po dwu mistrz Łodzi — Absolwenci. Obserwu 
stolicy w boksie podkreśliliśmy |dniach Adamiak dostał się do jac poziom ich gry, jak i HKS-u na 
świetną postawę boksera YMCA |szpitala, gdzie mu założono opa-. mistrzostwach kobiecych w Pozna- 
Adamiaka w spotkaniu  finało- | trunek. | dek Pozna nikła zie ge Eet 
wem z Pisarskim, Pisaliśmy, że! Adamiak na szczęście złamał ku do niedawna przodujacym. 
młody bokser byl nader grożny, „tvlko” szczękę. Wskutek owejj Piate miejsce dostało się zupełnie za 
dla mistrza Warszawy aż do, zwłoki może zrośnie mu się ona EEEE b RU 

? h BUS i Ta rici ynego okręgu, - 
czasu, gdy nagły, silny cios Pi | źle, ale owo karygodne zanie* ty wykazał duży postęp od ubiegłych 
surskiego w szczękę załamał w dbanie nie pociągnie za sobą Do rozgrywek. W pierwszym rzędzie jest 
2-ej rundzie siły Adamiaka. Cios, ważniejszych konsekwencyj, Co to zasługą p. Kiedrowskiego z YMCY 
był istotnie celny i silny. gdyż byłoby jednak, gdyby pięść Pi. Warszawskiej, który mo pper 
jak się później okazało, złamał |sarskieso spowodowała jeszcze ztunt lubelski, 7000 te gre na 
szczękę pięściarza YMCA., któ-| poważniejszy wstrząs i wskutek, Na szóstem miejscu upl 

A S i PORI i plasował się 
ry jednak mimo szalonego bólu; braku należytej opieki, bokser po jedynie dzięki szcześliwemu losowa- 
przetrwał do końca drugiej run*inióstby ciężki szwank na zdro- niu Strzelec — Bystra Ślaska. druży- 
dy, a w trzeciej, mimo kilku sier | wiu? | dc 2 ARIE 
powych w złamaną szczękę do-| ©, wówczas wybuchlby skan=! wić się należy tak potężnemu okręgo- 
trwał do końcowego gongu. ` dal publiczny, zaczetoby szukać, vi. jak Śląsk, że nie zakrzątnie się nad 

Bokserzy polscy składali już winnych. Ale czy dlatego, że A-, POniesieniem swego nedznego pozio- 

i Bób . NOŻY mu przez urządzanie rozgrywek z dru 
liczne dowody swego bohater-| damiak złamał „tylko“ szczękę ; żynami zamiejscowemi i odpowiednie 
stwa; Adamiak jest jednym z. mamy ich nie szukać? Ge. pak 
wielu tych, którzy nie znają co, a ; i , | spotów. 
to słowo „poddać się“. Bo winni SQ iednak niewafnpli- Siódme miejsce zajął Gryf z Toru- 

Nietylko jednak dlatego po-| Pi: Nie wierny, czy jest nim ÓW | nia, drużyna b. ambitna i ofiarna, łecz 
a A lekarz, który nie poznał się na 0 słabej technice i zbyt małem opano- 
świecaumy mu ten artykuł. Do ob SSE T f l 
ś oj PET wypadku, a co gorsze, nie wie-| Yanu nerwowem. co stało się przy- 
szerniejszego zajęcia się tą Spra 7 k 5 Y czyną porażki tej drużyny tak Lu- 

i j i w szpitalu wojskowym pimen PE; PIE CO z 
wą, zmuszają nas, niestety, prze. dział, że p JSŁOWYMI blinem, jak i Łodzia. 
dewszystkiem losy Adamiaka "ie lecza chorych cywilnych,| Całość turnieju, podkreślona jeszcze 
po meczu. ,czy organizatorzy; którzy zlek- przez słabą organizacje, nie świadczy 

Po ukończeniu walki, boksera 


'ceważyli najelementarniejsze o:, Pochlebnie o meskiej piłce siatkowej 
i Ę A f Je" w Polsce w przeciwieństwie do kobie- 

YMCA zbadał znajdujący się POWiazki i zantedbali opieki nad cej, podnoszącej swój poziom z raku 

na sali lekarz. Nie stwierdzi! zła Zawodnikiem, czy też kierowni- na rok. (B. K.) 

mania, ale mimo to skierował go W° sekcii s 

do szpitala, gdzie jednak Ada-| Wypadek ten jest jednak groź 

miakowi odmówiono przyjęcia, | nem mermento na przyszłość. A- 


treningowe przygotowanie swoich ze- 


! gotowe. 

W drugiej tercji Czarni mają prze- 
wagę, ale bramkarz poznański interwen 
juje z dużem szczęściem. U Czarnych 
wyróżnia się szczególnie atak Czyżew 
ski, Jałowy II, gdzie młody Kuliczkow- 
ski spisuje się nienajgorzej. 

W trzeciej tercji Czarni rzucają wszy 
stkie siły do ataku. Nic to jednak nie 
pomaga. szczęście widocznie odwróci- 
ło się od lwowian, toteż Stupnicki. bę- 

j dac sam na kilka kroków przed bram- 
karzem, marnuje nawet i tę stuprocen- 
tową sytuację. 

Zawody prowadzili pp. Kuchar i Zas 
rzycki. 

LECHJA — CRACOVIA 4:1 
© (1:0, 1:0, 2:1) 
Do ostatniego, lak się zdawało, spot- 
; kania turnieju wystąpiły drużyny w 

zwykłych swych składach. Mecz za- 
kończył się wynikiem zupełnie nieocze- 
kiwanym, Cracovia, która była o krok 
od mistrzostwa, nietylko zmarnowała 
najdogodniejszą okazję, ale grą swą sa- 
ma się zdeklasowała. 

Nie chodzi w danym wypadku o wy- 
nik cyfrowy. Ostatecznie zdajemy So= 
bie sprawe, że nie jest on wykładni= 
| keim faktycznego stosunku sił i umie- 
jętności obu drużyn. Cracovii mamy 


Bohaterem dnia| tracą z werwy. Akcje są wciąż bardzo | jąc bezapelacyjnie Cracovię, i dzięki te! nieobstawiony Kaźmierczak kieruje krą natomiast do zarzucenia to, że w chwili 


' gdy przyszło rzucić na szalę pełną am 

bicję i ofiarność, gdy do gry wypada 
łn wprowadzić wszystkie walory fizycz 
ne i duchowe, zawiodła ona szpetnie i 
naraziła na szwank nietylko własny 
autorytet, ale i wiarę w solidność jej 
umiejetności. 

Zły lód nie jest w danym wypadku 
usprawiedliwieniem. Pozatem wytknać 
musimy Cracovii zastosowanie z miej- 
l sca zupełnie fałszywej taktyki. Ozrani- 
czanie się w akcjach ofenzywnych je- 
dynie do dwu zawodników, z zatrzy- 
mywaniem trzeciego jako rezerwy mię 
dzy obroną a atakiem, było błędem za 
sadniczvin. 

, W rezultacie więc Lechia okazała 
się we wtorek nietylko przeciwnikiem 
znacznie groźniejszym, niż Cracovia, 
która zarzuciła gdzieś zupełnie w kat 


nały rozchorował się ieden z lepszvch grę zespołową i przemieniła się w zbio- 
Olszew- rowisko solistów. Obrona Cracovii gra 


ła jak zwykle słabo, taksamo słabv 


dził sobie ponownie prawe ramie naj- był bramkarz Macieiko, który przyczy 


nił się niemało do tak wysokiej poraż- 


drużyny drugiej partji z Cracovia musiał opu-, ķi 


Lechia miała główną swą siłe nietyl- 


I 
Trzecią drużyną turnieju był mistrz ko w Sokołowskim I. ale w napadzie 


złożonym z Trusza l i Il-go oraz Kata- 


rywająca swą ambicją i ofiarną obro-, ły. Trusz I, gracz stosunkowo miękki, 


przytomnemi strzałami zdobył trzy 
, bramki i wysunął się na czoło strzel- 

ców turniejowych. Druga trójka nie u- 
istępowała wiele pierwszej. . Pozatem 

posiadała cała Lechia to, czego brakło 

EREB a więc wielką ambicię i za» 
, pai. 
|. Pierwsze chwile należą do Cracovii. 

Lechja szybko otrząsa się z przewagi, 
a w l2-ej min. Trusz podjeżdża pod 
obronę, strzela ostro, krążek odbija się 
od bramkarza, Trusz jest na miejscu 
i zdobywa pierwszą bramkę. Przebój 
Sokołowskiego zostaję w ostatniej chwi 
li zastopowany. 

W drugiej tercji oczekują wszyscy 
energicznej ofenzywy Cracovii, biało- 
czerwonym brak jednak aniinuszu. 50- 
| kołowski I w 8-ej min. wyjeżdża na 

front, strzela ostro zdaleka i sam od- 

bija odparowany nieudolnie strzał. 

| Już w trzeciej min. ostatniej tercii 
Trusz z solowej akcji uzyskuje trzecią 
bramkę i przesądza temsamem wynik 
na korzyść swojej drużyny. Teraz da- 
piero Cracovia zdobywa się na więk- 
szą energję, jednak Lechici mają się na 
baczności i dobrze obstawiają przeciw 
ników. 

W 7-ej min. Gótz zmusza poraz 
| czwarty do kapitulacji bramkarza Cra- 

covii, który i tym razem się nie snicał. 

Inicjatywa Cracovii wzrasta. Chwilami 

idą ataki aż w czterech graczy, chodzi 

już teraz choćby o punkt honorowy. 

Udale on się jednak dopiero Wołkow- 
| skiemu, który w 12-ej min. mija pięk- 

nie wszystkich graczy i z bliskiej odle- 

głości pakuie krążek «to siatki. 

Jeszcze Michalikowi nadarza się do- 
bra pozycja, i na tem kańczy się nai- 
bardziej sensacyjny mecz turnieju. 

Sędziowali pp. Kuchar i Zarzycki. 


gdyż był to szpital wojskowy. I damiak przyszedł do nas, bynaj Wieści ze Sląska 


i oto Adamiak przez cały dzień t mniej nie po to, aby się skarżyć.| Według krążących na Śląsku pogło- 
ca coraz bardziej szczęką, nie |iak zlekceważył ból na meczu. i| szei przyszłości walki zawodowców 
| mogąc nic przelknąć, nie mogąc teraz nie ma do nikogo żadnej | 5; ÌM giano już zakontraktować Pi- 
niemal mówić pretensji, że pozostawiono gol S |“; egemanna oraz jednego z pię 

; . PRATT pa ściarzy zawodowych Czechosłowacji. 
| Dopiero na drugi dzień, w po- |bez opieki. Druga serja rozgrywek ligi okręgo- 
niedziałek, zaczął na własną rękę| Ale Adamiak chce, aby to, coj vel rozpocznie się na Śląsku w nie- 
starania o swe zdrowie. Dzięki te, się zdarzyło jemu, nie było w 


i dzielę. AU EA: pierwsze miejsce 
R Ć 3 Ą c å w rozgrywkach o mist igi w 
mu, że jest członkiem Ubezpie-| przyszłości udziałem jego kole- | seri jesienne | zUobyd da. ok ii 


Chm'elewsk. Karpiński ; Piłat. Winia! skich w grach sportowych gościć maiczalni Społecznej, dostał się do| gów. Nie chce — i tego ma pra; przed Dębem i Amatorskim K. S. Obec 


nie zgadzają się na ten skład. Jeżeli ie, w W'lnie 19, względnie 20-go marca. | lekarza, który stwierdził po przej wo się domagać — aby jego przy 
dnak skład zmieni się na gorsze, to, Estończycy iadac do Warszawy chca'<wjętleniu, że szczęka jest istot- jaciele z ringu byli narażani w 


|w Wilnie zabawić jeden dzień. Z Estoń 


| | 

Jak donosi oficjalna PAT, organiza- 
cja sportu akademick'ego (AZS-ów)| 
wegla znacznym programowym zma- 
nom. Opiekę nad sportem akademic- 
kim sprawuje obecnie Towarzystwo 
Przyjaciół Młodzieży  Akademickiei. 
Przy towarzystwie uruchom'ona zosta 
ła sekcja statutowa. na której czele 
stanął dyrektor PUWF, plk. dypl. W 
KFński. 3 

Dopóki nie zostaną definityw 
chwalone zmianv statutowe. dotyczące | 
AZS-ów — dopóty wprowadzenie, a| 
raczej realizacja uchwałonych reform! 
nie może wejść w życie. 


Akademię sportową urządza w So | 
bote dn. 16.111 WTC na Dynasach. Od- 
będzie sę uroczystość rozdania na-| 
gród turystom i zawodnikom za wv-| 
ścigi klasyczne torowe i szosowe 
sezonie 1934, oraz wręczenie specjal-; 
nych dyplomów członkom dożywotnim, 
WTC 


czykami w Wilnie mają grać AZS i 
Ognisko KPW. Estończycy chcą grać 
w koszykówkę į siatkówkę. Ogółem do 
Polski przyjedzie 15 graczy. 
Bokserzy wiieńscy zwrócili się do 
PZB. z prośbą. by ten ukarał dożywot 


mią dyskwałif kacją Walentego Preis-! 


sa. który popełnił szereg bardzo przy 
krych przekroczeń, Preiss był zastęp- 


¿cą kierownika sekcji bokserskiej W.| sam dzień przewidziany jest w War- 
,K. 5. Śmigły, a będąc ukarany kilku-|szawie mecz z Norwegią, o ile natural 


mies'ęczną dyskwalifikacją. podp sy- 


nie u-iwał w dalszym ciagu zmyślonem; na-| wynik. 


zwiskami listy WKS Śmigły, co stwier 
dzone zostało przez przysięgłego kall 
grafa. 

Zarząd Wii. Okr. Zw. Piłki Nożnej 
podał się do dymisji -gdy nie można 
było dojść do porozumienia z delegata 
mi WKS Śmełv. Obecnie panule w 
piłkarstwie wileńskiem bezkrólewie. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 


w| Wileńskiego OZPN wyznaczył zanząd cesy. 


PZPN na 3ł marca. Jak wiadomo, za 
rząd zwiazku ustąpł spowodu zatar- 
zu z WKS Śmigły. 


nie przystępuje do walki o zaszczytny 
tytuł mistrza 10 drużyn, z których chy- 
ba każda, oprócz I F. C. i K. S. Orzeł, 
może marzyć o zdobyciu tytułu. 
Leader „Ligi Śląskiej" fabryczny ze- 
spół K. S. Chorzów, nazywany tu po- 
pułarnie „Azotowcy”, gości w dniach 
23 i 24 b. m. we Lwowie, gdzie zmie- 
= rzy się z Pogonią i Hasmoneą. 
Sprawa przydziału podokręgu stryj-| Mistrzowski Ruch bawi w nadcho- 
skiego do okręgu Sstan'sławowskiego, | dzącą niedzielę w Lipinach, gdzie spot- 
co zdecydowało walne zgromadzenie; ka się z T. S. „Naprzód“, 
PZPN, a przeciwko czemu "protestują | Doskonały napastnik Ruchu — Giem- 
z za nteresowani, domagając się załicze za — popadł w niełaskę. Według po- 
nie pertraktacje. przyniosą pomyślny |mią ich do okręgu lwowskiego, była głosek ma on nawet zażądać zwolnie- 
rozpatrywana przez zanząd PZPN.jnia! Gdyby istotnie doszło do tego 
Ze swej strony wyrażamy przeko-| Po wysłuchaniu dezyderatów deleza- | : 
nanie, że podwójna ta impreza jestjcii stryjskiej postanowiono zwrócć tej interwenjowała Liga. 
bardzo ryzykowna. Z Rumunią po- t 
ı winniśmy liczyć się poważnie. zwłasz- 
l cza na ich terenie i wysłać tam najlep | kczenia klubów stryjskich do siebie. | ustalaniu 
jszy skład. Wtedy na Norwegów (zdo 
Ibywcy puharu Skandynawii) zostanie 
| garnitur drugi. który nie gwarantuje 


iw walce z takim przeciwnikiem suk- , i 
zgodniły mędzy sobą przesunięcie dat 


| Przypominamy, że dwumecz: Łot-, dwu meczów o mistrzostwo: Garbar- tujy mistrzów i i 

SĘ p d ą Ą SZĄ A s 7 i q w dźwigan ~i 
JE i Rumunja był znacznie latwiej- | ra — ŁKS z 5.V na 3V i Wisła— | zdobyli nastepujacy at 2. 
szym problemem, a jednak... Craravia odwrotnie z 3.V na 5.V. Je koguciej) — Niedziela (Powsta« 


„nie złamana, a wskutek zaniedba przyszłości na brak opieki, z któ 
| nia natychmiastowego opatrun- | rym spotkał się on sam w czasie 
|ku, stan jest dość poważny i wy ostatnich mistrzostw Warsza- 
maga parotygodniowej kuracji. wy. 


PZPN zaproponował Rumunji roze- 
igrani.e meczu mędzypaństwowego dn. 
3-go listopada w Bukareszcie. Na ten 


cze odpowiedzi ze Stanisławowa. WEKA z kolegów. 
apaśnicze mistrzostwa 

O. Z. A. odbyły sę w Józefowcu (pow. 

Katowice) w rekordowej obsadzie. Ty 


Ligowe kluhy Krakowa I Łodzj u- 


niec - S'emianowice). Mańka (Sokół II 
— Katowice), Sałbert (Szrzelec — Ko- 
chłowice), Odrowąż (Sokół II — Kato- 
wice). Stylec (Slavia — Ruda), Urgacz 
(Sokół Il — Katowice). . 

W zapasach mistrzami Śląska zosta- 
i (według kolejności wag): Stefan 
(Strzelec — Nowy Bytom), Kuligow- 
ski (K. S. Pokój — Nowy Bytom), 
Dworok (Strzelec — Nowy Bytom), 
Englisz (Ruch — Boguszow ce), Krys- 
malski (Sokół I — Katowice). Ga- 
łuszka (Sokół Il-—Katowice) i Gwóżdź 
(Strzetec — Nowy Bytom. 


DES 


Śląski O. Z. P. N. wysłał do PZPN 
w Warszawie zawiadomienie, że w 
związku z uroczystościami ku czci 
| marszałka J. Piłsudskiego musi prze- 
| 'ożyć datę rozpoczecia obozu treningo 
wego pod kierownictwem Niemca p. 
Otto i p. Spojdy z 15 na 20 b. m. 

Plan pracy został już przygotowany. 
pupo prowadzić będą dwa kursy, 


jeden wyszkoleniowy i jeden instruk- 


torski. Kluby Śląska zostaną podzie- 
lone na dwie grupy, z których iedna 


należałoby sobie życzyć, byy sprawie; będzie ćwiczyła w Katowicach, druga 
i ej p i l ie można, zaś w Lipinach. 
się do Stanisławowskiego OZPN, aby | bowiem dopuścić, by doskonały gracz. t. i. katowickiej będzie 4-ch graczy Dę- 
w tym roku jeszcze zrezygnował z za nie mógł być brany w rachubę przy, bu, 3-ch 09 Katowice oraz 3-ch z F. 
f be J 2 1 niu reprezentacyj państwowych, C., Orła, Słowianu, Pocztowego. Poli- 
Do tej chwili PZPN nie otrzymał jesz i „odsiedział* karencię wskutek zawiść | cyjnego, Pogoni i Diany. Treningi od- 


W pierwszej grupie 


będą się na boisku Policyjnego począw 


Śląskiego; szy od 20 b. m. w środy i piątki. © Do 


; drugiej grupy zaliczono 5 graczy Na- 
przodu, 4 z A. K. S-u i Czarnych oraz 
po 3 z Wawelu, Pogoni (N. B.), Slavii, 
Śląska Ib i Ruchu Ib. Grupa ta tre- 
nować będzie na boisku Naprzodu, 


Finał mistrzostw hokejowych o puhar wędrowny Przeg 


W środę wieczorem udało się wresz 
cie doprowadzić tegoroczne. mřstrzo- 
stwa hokejowe do. szczęśliwego koiri 
ca. Była ku temu zresztą najwyższa 
pora, gdyż warunki pogarszały się z 
godziny na godzinę. Cudem  jak'mśi 
udało się utrzymać lód w względne! 
dobrym stanie, tak że decydująca roz] 
grywka mędzy Czarnymi a Lechią 0} 
p.ęrwsze i drugie miejsce nwala nor- | 
imalnejszy wygląd, niż spotkania- z! 
dnia poprzedniego. 

Tym razem obeszło się bez niespo- 
dzanek. Czarni pokonali Lechię w! 
stosunku 4:0 (0:0, 3:0, 1:0) ; dotarli | 
wreszcie do tak upragnonego celu. | 
Sukces ich był w całej pełn zasłużo- | 
ny nie ulega bowiem żadnej wątpliwo | 
ści. Że są oni znacznie lepsi od Lechii. | 
którą pokonali zresztą w bież.. sezo- Í 
me parokrotne. Również j. w środę | 
mieli Czarni aż nazbyt widoczną prze 
wagę, a ponieważ dopisało też szczę- 
ście, więc też uwidoczniła ją odpowied 
nia cyfra. 

Czarm grali z wielkim impetem. Jed 
nak z większem, niż zwykle opanowa- 
niem nerwowem, to też pod bramką 
mie tracili jasnego przeglądu sytuacyj. 
Cechowała ich pozatem wielka szyh-| 
kość, dzięki której nietylko łatwo do- 
chodz li do krążka, ale też w porę wra 
cali na pozycję wyjściową, by we- 
sprzeć obronę w jej defenzywnych za; 
daniach. Akcje swe opierali prawie 
wyłącznie na grze zespołowej, do ata 
ku ruszała stałe pełna trójka, przy-, 
czem obrońcy Lermrszko i Kasprzak, i 
mebezpecznemi wypadami wywoły- 
wali częste zameszamig w szeregach 


lech tów. Decyduiącym momentem by : 


ła równomierność wyczynów. Zmiana 
ataków nie wpływała pod żadnym 
względem na bitność drużyny. 
Lechia mie grała specjalnie źle. By- 
ła wczoraj na normalnym poziomie z 
tem jednak, że niektórym graczom 
trudno było przetrzymać w pełnei fori 
mie drugi mecz w ciągu jednego dnia. 
Naiąc drużynę nerówną n.e potrafiła 
przełamać jednolicie scementowanego 
b sku przeciwnika, tembardziej, że za 
stosowałą zupełnie błędną taktykę. za- 
patrzywszy się niepotrzebnie na Cra- 
cowię, która wprowadziła jakąś nową 
formację bojową, w postaci dwóch na 
pastników, pomocnka i dwóch obroń- 
ców, nawiasem powiedziawszy z naj- 
gorszym skutkiem dla siebie samej. 
Dlaczego Lechja uparła się przy tym 
systemie, mimo, iż rano sama przecież 
wykazała „białoczerwonym* jego szko | 
<' wość, to już pozostane tajemnicą; 
giównego jej sztabu, który opracował! 
widocznie taki plan kampanii. W re-, 
zudtacie ataki Lechji prowadzone dwój: 
kani rzadko kiedy dochodziło do ob= | 
rony przeciwnika, załamywały się bo 
w em już przeważne na jego ataku, 
który chwyciwszy krażek, szedł pel-l 
ną parą do kontrakcii. -Sokolowski 
| zatrudn any dostatecznie ia tyłach 
mało miał stosunkowo sposobności do 


|ski I — Katata, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 16 marca 1935 roku 


Czarni-Lechja 4:0 


PRZEBOJ KAŻMIER 


wyjazdów, a pozatem miano go bacz- 
nie na oku. Gdy dodamy do tego jesz 
cze nieszczególną formę bramkarza 
Bedryły, otrzymamy  wytłómaczene 
wysokiej porażki. 

Gra zaczyna się z miejsca w do- 
brem tempie. Akcje się zmieniają. jed 
nak Czarni podchodzą łatwiej i głębiej 
w teren przeciwnika. Wykluczen e 
Sokołowskiego I na I m.. za zbyt ostre 
użycie siły, zmusza Lechię do ostroż- 
niejszej gry. Los Sokołowskiego dzie 
za chwilę Czyżewski z Czarnych. 
Po skompletowaniu drużyn, notujemy 
niebezmieczny przebój pary Sokołow- 
zakończony ofiarną 
obroną ze strony Czarnych. przyczem 
Kasprzak pada tak nieszczęśliwie pod 


„To byczy chłop, ale tragicznie skromny” 


pisze nam z Miami o |aroszu jego przyjaciel Ran 


W Miami na Florydzie zjechali się 
ze sobą dwaj znakomici polscy pię- 
ściarze Edward Ran i Tadeusz Jarosz, 
obaj jako rekonwalescenci po przeby- 
tej chorobie ciała i duszy. Cierpienia 
cielesne — to ze strony pierwszego 
przebyta niedawno operacja migda- 


łów, ze strony drugiego zaś — kontu- | 


zja kolana podczas pechowego meczu 
z Eddie Risco-Pyłkowskim. Cierpienia 
moralne — to ostatnie niepowodzenia 
Rana i dotkliwa prestiżowo porażka 


| Jarosza z Risco. 


Gorące słońce Florydy  „wyciągne- 
ło" z naszych chłopców wszystkiesgne 
biące ich bóle. Obaj czują się obecnie 
doskonale, spędzając wspólnie swoje 


BRAMKARZ DIANY 
podczas meczu wygranego przez Ruch 8:1. 
Wodarza. 


BRONI NAKRYWKĄ 
Naprawo 


widać 


ÓSEMKA NOWYCH MISTRZÓW BOKSERSKICH POZNANIA 


Sędzia Lewicki, Karpiński i Szymura (Warta), i 
(Warta), Rogowski (Cuiavia), Sobkowiak i Wirski (Warta). 


Łewandowski ( 


CZAKA, AZS POZNAŃ 
który zadecydował o wyeliminowaniu Legji z finałów 


bramką. że własną łyżwą przecina so- ZESPÓŁ GIMNASTYKÓW 
bie drugą nogę. który pokonał 

W drugiej tercji przewaga Czarnych 

jest coraz bardziej widoczna. Atak prowadzą 2:0. Lechja jest widocznie 
ich dostaje się sprawnie pod bramkę | zdeprymowana. Pomełnia coraz wię- 
| przeciwnika, kontrataki Lechji nie wy cej błędów, zapomina całkowicie o 
chodzą poza środek boiska. Ładna ak kryciu przeciwnika, to też już w dwie 
icia całej trójki Czarnych kończy się: minuty późmięj Jałowy II zdobywa 
podanem Stupnickiego do nieobstawio trzecią bramke, która nie przynosi Be 
nego Jasińskiego, który ma czas obró dryle laurów. 

cić se i strzelić. Bedrvto puszcza krą| Trzecia tercja jest w tych warun- 
żek między nogami. Teraz Czarni a- | kach już tylko formalmością. Czarni 
takują jeszcze zapalczywiej. Lechia ja: nie mają zamiaru narażać na szwank 
koś nie bardzo napiera. W 1l-ej min.| dobrego wyniku grają. _ ostrożnej, 
Czyżewski strzela zdaleka. ieden z ob mniej się eksponują. Umożbwia to 
rońców chce chwycić krążek, me uda- Lechji rozwinięcie bardziej otwartej 
je mu się to podobnie jak ; Bedryle.' gry, jednak nie przynosi ona żadnego 
który był jednak zasłonięty. Czarni efektu, gdyż obrona i bramkarz Czar- 


zasłużone wywczasy. Przyjaźń, która | prawdę potężny. Teddy zlekceważył 
ich wiąże datuje się... od walki roze- trochę przeciwnika w tamtej walce, na 
granej dwa łata termu w Detroit i za- dział się na prawą, a rozbiwszy przy 
kończonej punktowem  zwvcięstwem, upadku kolano nie był już w stanie 
dzisiejszego mistrza Ameryki. | przetrwać do ostatniego gongu. Wv- 


Posłuchajmy, co o swym przyjacielu | nik rewanżu nie ulega dla mnie wąt- 
l opowiada nam w liście Ran: pliwości! 
— Teddy jest. jak to się u nas mó-| Cechą  charakterystyczną Jarosza, 


wi, byczym chłopcem! Siedzi w Mia-; jako człowieka jest jego, nieprawdo- 
mi od dwu tygodni ze swym bratem i: podobna wprost, skromność i nieśmia- 
niebawem wyjeżdża. aby rozpocząć; łość. Boks nie miał chyba jeszcze ni- 
normalny, staranny trening. Nie może; gdy tego pokroju championa! Nie chce 
orzeboleć porażki z Risco. Powiem on chodzić nigdzie, gdzie tylko spo- 
wam w zaufaniu, że Risco-Pyłkowski dziewać się można większego ludzkie- 
nie reprezentuje bynajmniej klasy Ja- go zbiorowiska, Unika wszelkiemi spo- 
rosza i jego jedyną, choć, trzeba przy- sohami ohjawów hołdu i podziwu. sto- 
znać, straszną bronią jest cios na- tuje się. w mało uczęszczanych loka- 


Dalsze terminy pracy Smitha 


Wydział Sportowy PZB nareszcie po wodzeniem bowiem pracować tam mo- 
szczycić się może poważnym a rozum-; że dyplomowany trener Mirynowski. 
nym krok em. Na ostatniem posiedze-| Dokładny program pracy przedolim 
| niu ustalono defnitywnie program Prac pijskiej ustałł już Wydział Sportowy 
|trzech trenerów na cały rok. Trener] pZB,. Uruchomione zostaną cztery o- 
| Bily Smith, przydzielony jedyne dla bozy przedolimpijskie pod kierunkiem 
czterech poważniejszych okregów ma' Biljy Smitha. Pierwszy obóz — lipco- 
| zakreślony następujący program za-; wy, przeznaczony będz e dla 32 zawo 
jęć do końca b. roku: manzec — War- | drików, po czterech z każdej katego- 
szawa, kwiecień — Łódź. maj — Sląsk» | pi, Koszt uruchomienia tego obozu wy 


„czerwiec — urlop. l.piec — DerWSZY | posi 4.500 zł, Drugi obóz, dla 24 za- 
| obóz przedolimpijska sierpień — Poz-; wogników po trzech z każdej kate- 
|nań, wrzesień — Warszawa, paździer- | gorji odbędzie sie w listopadzie i koszt 


nik — Łódź, istopad — drogi obóz | jęgą obliczony jest na 3.000 zł. Trzeci 
przedolimp jski, grudzień — Śląsk. | obóz odbędzie się w lutym — marcu i 

Trener Sztamm ma zakreśloną pra-l| przeznaczony jest dla I6-tu zawodn- 
cę dopiero od połowy sierpnia. i do,ków, Ostatni obóz, również dla 16-u 
połowy września przebywać będzie w z 
Lublinie. Następnie przez 6 tygodni | c 
| pracować będzie na odcinku Lwów — 
Stanisławów. Od Nowego Roku do 


15-g0 lutego zobaczymy go na Pomo- | e 
|rzu j w Gdańsku depeszę od największego Koncernu 


| Trzeci trener (amator) Eugeniusz 7'a50wef£o amerykańsko - angielskie- 
| Cemdrowski pracować będzie według |£% Z Prorozycją wyjazdu do Hambur- 


i Schmeling — Hamas w ro- 
następującego kalendarzyka: 15.8. — ġa na mecz par 
15.0. na Wonu 169 15.10. w Bia- || sprawozdawcy. SŚmiti ne mógł jed 


łymstoku i 16.10 — 15.11. w Krakowie. | 14% opuścić Warszawy związany kon- 
Dla Wilna niema przydziału, z po- (aktem. (L.). . 

Po'ski Związek Bokserski chce na 
najbliższym kongresie M ędzynarodo- 
wej Federacji Bokserskiej żadać przy 
znama Polsce organizacji mistrzostw 
Europy. 


u į potrwa do chwili wyjazdu (L.) 


Billy Smith musi być wielkim au- 
toryteteni w bokse, skoro otrzymał 


JAROSZ I RAN 
bawią się w boks na plaży Miami 


Cuiavia), Sipiński i _ Ratajak 


CEEE RZ —— m M A A M a y o 


reprezentacje Makabi. 


drug ej póħtercji ma Trusz I dobrą po 


awodników, rozpocznie się W czerw-| 


lądu Sportowego 


IV GNIAZDA SOKOŁA 


nych jest zawsze na posterunku. W! 
zycję. jednak strzał jest zbyt słaby. 
Lepiej wiedzie się Stupnickiemu. któ- 
ry w ll-ej minucie ustala wynk dnia. 
| Do finału stanęły drużyny w nastę- 
jpujących składach: Czarni: Stenzel; 
Kasprzak. Lemiszko; Czyżewsk:, Jało 
wy II, Kuliczkowski; Stupnicki, Jało- 
wy I, Jasiński. Lechja: Bedryło; Soko 
łowski Hel; Katała, Trusz I i Il; Ka- 
miński, Sokołowski Il. Goetz. | 
| Zawody prowadzi pp. Kuchar į Za-; 3 
REY Widzów ok. 800. zy 


| 3 
lach i stara się być możliwie często 
sam, bez towarzystwa obcych ludzi. 
Nie zgadza się on zupełnie z przyjętą 
w boksie zasadą, że tylko ustawiczne 
przebywanie w miejscach publicznych, 
ciągły kontakt z gawiedzią sportową 
przynosi champjonowi niezbędną w je- 
go fachu popularność. 

Niedawno organizowano w Miami 
wieczór bokserski, na który przysłano 
nam zaproszenia, aby przedstawić nas 
publiczności. Jarosz odmówił. Po dłu- 
gich  perswazjach z mojej strony 
zmiękł nieco i zgodził S pójść. Wie- 
czorem jednak nastąpił nowy przy- 
pływ skromności i Teddy wycofał się DLA MISTRZA POLSKI 
a wh ię Ri y, pe wlw hokeju lodowym. Pukar we- 

ępstwo, że au rzejechaliśmy 0-, Í y 
bok otwartego stadjonu, aby zobaczyć | WAY Przeglądu Sportowego, 
jaka jest frekwencja widzów!... W ten; 0 Który toczy się walka od 3 lat. 
sposób zaczęty wieczór spędziliśmy | Pierwszego roku nie przypad! 
na.. wyścigach psów, gdzie mój przy- on nikomu, gdyż tytuł podzielily 

Legja i Pogoń; w r. ub. puhar 


laciel nie obawiał się już rozpoznania 
go przez kogoś z entuzjastów tego: i : 

zdobył AZS Poznań, a obecnie 
— Czarni: Lwów. 


sportu! 

Na najbliższy czas mam zakontrak- 
towany w Palm Beach mecz z Petey 
Mack i organizatorzy pragnęli również 
'zaangażować na ten wieczór Jarosza. 
Nie zgodził się, gdyż chce kompletnie 
doprowadzić do porządku swoie kola- Zarząd P. Z. H. L. rozważał w środę 
10. , a =- , ' skandaliczne wypadki, iakie zdarzyły 

Ja nie chcę was bujać, ale czuję SIĘ się w czasie mistrzostw Polski we Lwo- 
świetnie, podciągnałem się w tornie i wje, Karygodne wybryki na meczu 
spodziewam się stanąć wreszcie „na: a 7 S$, (Poznań) Legia (Warsza- 
nogach". zt ERE PAE luż wa) zostały potępibne, a główni boha- 
meie, Nie ma fo walice Of erowie Skandali przykladie ukarani 
pragnę, odpowiedzieć na wasze obawy i agi Sak. dal zai paid 
nie listem, a wynikami w ringu! Eddie turze został £ 7 walinkowanyina grze 
Coel; Babby- Pacho i Canzoneri poder- | S'1% całego sezonu. Warmiński (AZS) 
wali mnie w Waszej, opinii. Z Canzo- i Głowacki Legla, otrzymali EA 
nerim zresztą miałem dość ciekawą hi | miesiąca dyskwalifikacji, przyczem ka- 
storję, ale, nłestety... będą mógł ją i '3 liczyć się iin będzie od I październi- 
walh ka do 1 listopada 1935 r. 
| Mistrzostwa Polski we Lwowie przy- 
! Na liście Rana widnieje tylko mały, | Noa, 1000 zł. deficytu. 

' okrągły stempelek: „Miami“, ale na! Cracovia otrzymała od P. Z. H. L. 
przesłanych równocześnie  widoków- Zezwolenie na wyjazd do Berlina tylko 
kach prażą się w słońcu krokodyle, Pod nazwą klubu, a nie drużyny repre- 
rwydłużają w nieskończoność szpalery zentacyjnej, lub nawet kombinowanej. 
drzew pomarańczowych i wieje rozko-; Do decyzji Cracovii pozostawiono spra 
'sznym chłodem malowany na niebie- | Wẹ uzupełnienia drużyny graczami ob- 
' sko, ale zupełnie autentyczny ocean... |cyini. Będą to najprawdopodobniej So- 
, Zazdrościmy krokodylom! | kołowski i Lemiszko ze Lwowa i Lud- 
A Al. Reksza.  |wiczak z Poznania. 


Bć nie wolno!.. 


MARJAN SPOJDA 1 KURT Orro 
| dwaj trenerzy PZPN odwiedzili redakcję Przeglądu Sportowe: 
go. Z tyłu stoją: red. M. Strzelecki i J. Grabowski. 
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